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Cena numeru niedzielnego wraz z dodatkiem ilustrowanym 25 groszy. 


Prenumerata miesięczna 


I$ WYBORY 


lać. Przez odpowiednie głosowanie 
lewicowego, który zagraża spokojnemu życiu państwowe 
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Dziennik po iyczny, gospodarczy il 
NIEDZIELA, 11 MARCA 1928 R. 


iteracki. 
Nr. 241. 


20 groszy 


Cena egzemplarza 


jest obowiązkiem każdego uświado- 
mionego obywatela oddać swój głos 
przy wyborach do Senatu. 
ES tego obowiązku nie może się uchy- 
uratujemy Państwo przed zalewem radykalizmu 
i twórczej pracy spoieczeństwa. 


Nikt od 


Chcąc się. usprawiedlić zę swej nieudolności 


Sowiety rzucają na Polskę prowokujące oszczerstwa. 


ORGANIZACJA, NISZCZĄCA 
PRZEMYSŁ SOWIECKI. 


Moskwa, 10-5. (PAT.) Prokurator naj- 
wyższego trybunału ZSSR. ogłosił komu- 
nikai, dotyczący organizacji kontrrewo- 
lucyjnój, wykrytej w okolicach Szachty 
w zagłębiu Donieckiem, która zajmowa- 
ła się dezorganizacją i niszczeniem prze- 
mysłu węglowego zagłębia. Śledztwo u- 
staliło, że centrum organizacji znajduje 
się zagranicą i składa się z b. właścicieli 
i akcjonarjuszy przedsiębiorstw węglo- 
wych w zagłębin Donieckiem, którzy u- 


trzymują ścisłe stosunki z szeregiem a- | 


gentów rozmaitych firm przemysłowych 
niemieckich oraz polską służbą wywia- 
dowczą (departament d'intelligence poli- 
tique polonaise (!!). Agentami tej orga- 
nizacji na terenie ZSSR. byli inżyniero- 
wie, technicy, starsi górnicy oraz liczni 
robotnicy, którzy otrzymywali regularne 
płace od swych dawnych panów, jak 
również specjalne wynagrodzenia od cu- 
dzoziemskich agentów szpiegowskich. 
Przez długi szereg lat orgamizacja ta zaj- 
mowała się złośliwym sabotażem, dezor- 
ganizując gospodarkę węglową przez 
nieracjonalną rozbudowę, zbyteczną za- 
tratę kapitałów oraz w drodze bezpo- 
średniego niszczenia szybów, kopalń i 
zakładów doń należących. Wzniecano 
więe pożary i wybuchy w kopalniach, 
psuto maszyny i cksploatowano szyby 
całkowicie zużyte, zaś szyby o większej 
wydajności zasypywano. Zagranicą za- 
kupywano zbyteczne narzędzia, jak np. 
w Ameryce nabyto tramsport maszyn, 
które mogły być zastosowane jedynie do 
pokładów twardych, a które użyte zo- 
stały do pracy na pokladach miękkich. 
Siedztwo ustalilo, że wszędzie tam, gdzie 
organizacja zdołała umieścić swych pra- 
cowqików, poziom produkcji i potęga 
finansówa przedsiębiorstwa spadały w 
sposób: katastrofalny. Spiskowcy starali 
się wszystkiemi środkumi pogorszyć wa- 
runkt życia robotników, oszukując ich 
świadomie i wyznaczając im płacę, któ- 
ie doprowiezaly do strajku. Członko- 
wie zbrodniczej organizacji zostali are- 
sztowani. a calą sprawę przekazano try- 
bynałowi najwyższemu. 


PRZYGWOŻDŻENIE  O:ZCZERSTWA. 
Warszawa, 10-5. (Tel. wł.) Dzienniki 
sowieckie ogłosiły wiadomość a meso- 


Wojewoda Bniński 
PODAŁ SIE DO DYMISJI. 

Warszawa, 10.5 (Tel. wł.) W Pozna- 
niu rozeszła się pogłoska, że wojewo- 
da Bniński podał się do dymisji. Mó- 
wiono również o mającej nastąpić dy 
misji wojewody pomorskiego p. Mło- 
dzianowskiego. 

Dymisja wojewody _ Bnińskiego, 
klóra jest faktem, wynikła z porażki 
„Unji ziem zachodnich”, Nr. 50 i nie 
uzyskała ani jednego mandatu. Sta- 
nowisko wojewody Młodzianowskie- 
go zachwiane zostało również z tego 
samego powodu. 


wem podpalaniu urządzeń przemysło- ; 
wych w zagłębiu Donieckiem, starając 

się dowieść, że jest to dzieło kontrrewo- | 
lucjonistów, działających przy pomocy 

i za pieniądze polskiego wywiadu. Jest i 
to zwyczajne oszczerstwo. mające ni ce- , 
lu odwrócenie uwagi ludności rosyjskiej 4 


Pierwsze prace 


chęć zwalenia winy na kogoś trzeciego. 
Tymczasem, według statystyki, okazuje 
się, że w Sowietach jest 2 i pół miljona 
bezrobotnych, -wśród Których wre fer- 


ment i niezadowolenie. Bezrobocie i 
wzrastająca nędza z dnia na dzień są 
p 


nowego Sejmu. 


MINISTERSTWA PRZEDKŁADAJĄ PROJEKTY NOWYCH USTAW. 


Warszawa, 10.5 (Tel. wł.) Pod obra- 
dy nowego Sejmu wejdzie szereg 
projektów nowych ustaw, opracowa- 
nych przez poszczególne minister- ' 
stwa. ! 

Ministerstwo spraw wewnętrznych į 
zgłosi projekty 5 ustaw, dotyczących } 
reformy adminisiracji pańsiwowej, ; 
Ministerstwo skarbu przedłoży pro- * 


Postanowienia 


W SPRAWIE UTRWALENIA 


Paryż, 10.5 (Tel. wł.) Z Genewy 
nadchodzą wiadomości o rozmowach 
pomiędzy Briandem, Chamberlainem ; 
a Stresemonnem, na których miały 
zapaść postanowienia wielkiej wagi. 
Mianowicie ministrowie omawiali ; 
zasadnieze posunięcia w sprawie u- 
gruntowania pokoju europejskiego 
na tle układów lokarneńskich. | 


jekt ustawy kaxrno-skarbowej, a Mi- 
nisterstwo oświaty zgłosi projekt u- 
stawy o utworzeniu departameutu 


szkolnictwa mniejszości  narodo- 
wych. 
Ponadto Ministersiwo -rolnictwa 


zgłasza projekt ustawy o izbach rol- 
niczych. à 


wielkiej wagi 
POKOJU EUROPEJSKIEGO. 


Realizacja tych planów zależeć bę- 
dzie od wyniku wyborów parlamen- 


tarnych w Niemczech i Francji. Bar- : 
dziej konkretne rozmowy odbyć się 


mają na czerwcowej sesji Rady Ligi 
Narodów, zaś we wrześniu będą już 
ewentualnie wysunięte konkretne 
wnioski, 


DYKTATOR LITEWSKI 


PROJEKTUJE ZNIESIENIE DE IE PARLAMENTARNEGO NA 


_Berlin, 10.5 (PAT) Agencja „Tel. | 
Union" donosi z Kowna, ża póoficjał- 
nym dziennikiem ..Ljetuwos Aides“, | 
że Waldemaras zamierza znieść na 
Litwie ustrój parlamentarny, rozsze- 
rzając prawa Izby handlowej i rol- 
niczej oraz tworząc nową lzhę pra- 


cy. Utworzona ma być również izba : 


wyższa w rodzaju senatu z członka- 
mi, mianowanymi przez rząd, która 
wspólnie ze wspomnianemi wyższej 
izbami ma sprawować funkcje usta- 
wòdawcze. 


| 


| 


POSEŁ DUŃSKI OPUSZCZA 
POLSKĘ. 


Warszawa, 10.5 (Tel. wł.) Dziś przy 
jęty został przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej na audjencji pożegnal- 
nej poseł duński Arnstedt, który po 
6-cioietniej pracy na placówce war- 
szawskiej został przeniesiony na sta- 
nowisko posła duńskiego do Egiptu. 
W środę nastąpi oficjalne wręczenie 
listów odwołujących przez p. Arn- 
stedta p. Prezydentowi Rzeczy; pospo- 
litej. 

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 10.5 (Tel. wł.) Najbliż- 
sze posiedzenie rady ministrów odbe- 
dzie się prawdopodobnie w dniu 14 
b. m. Na posiedzeniu załatwionym 
ma być projekt wydawania rozporzą 
dzeń przez Prezydenia Rzeczypospo- j 
litej z moca ustawy. 


ARESZTOWANIE  KONTROLERA 
DO WALKI Z LiICHWĄ. 


Warszawa, 10.3 (AW) W lokalu 
nadzwyczajnej komisji do walki z 
nadużyciami przyaresziowany został 
w dniu dzisiejszym kontroler Mini- 
sterstwa komunikacji T. Dutkiewicz 
pod zarzutem współwiny w naduży- 
ciach popełnionych nu szkodę skar- 
bu państwa przez Tow. „Orbis”. Na- 
dużycia sięgają sumy jednego miljo 
na zlotych i datują się jeszcze z ro- 
ku 1925. W związku z tem oczekiwa- 
ne są dalsze aresztowania w Krako- 
wie i Lwowie. 


ŚNIEGI W OKOLICACH PARYŻA. 
Paryż, 10.5 (PAT) Od 2-ej godziny 

rano w okolicy Paryża pada gęsty 

śnieg. Temperatura spadła do 0. 


Pi 


į od nieudolnej gospodarki sowieckiej i | istotną przyczyną podpalań kopalń i ni. 


szczenia fabryk i wzrastającej nienawi. 
Ści ludności do obecnych władców Rosji 


SOWIECKA PROWOKACJA. 


Berlin, 10-5. (PAT.) Cała prasa nic- 
miecka podaje obszerne depesze z Mo- 
skwy o wykryciu rzekomego spisku an- 
tybołszewickiego w zagłębiu Doniec. 
kiem. „Berliner Tageblatt“ oświadcza, że 
posiada w tej sprawie bliższe szczególy, 
z ogłoszeniem których jednak musi się 
wstrzymać. .,laglische Rundschau” za- 
znacza, że cała historja brzmi dość fan- 
tastycznie i stawia pytanie, czy nie gra- 
ła w niej roli pewna prowokacja. jaka 
to już miała miejsce przy organizowaniu 
związku monarchistycznego przy poma- 
cy agentów bolszewickich. 

EE 


Rokowania poisko-qliańskie 
SĄ NA DOBREJ DRODZE. 


Warszawa, 10.5 (Tel. wł.) Prowa- 
dzone przez min. Targowskiego roko- 
wania polsko-gdańskie w sprawach 
celnych doprowadziły do silnego od- 
prężenia wzajemnych stosunków. 

Gdańszczanie wysuwają / jednak 
żądanie dopuszczenia przedstawicie- 
la wolnego miasta do polsko-niemice 
kich rokowań handlowych. 


DYMISJA ŁUNACZARSKIEGO. 

Ryga, 10.5 (Tel. wł.) Donoszą z 
Moskwy, że sowiecki komisarz oświa 
ty zwolniony będzie ze swego stano- 
wiska, a miejsce jego zajmie znany 
pisarz rosyjski Mak Gorki. Łu- 
naczarski otrzyma staftobwisko w dy- 
plomacji. e 


STRAJK W NIEMIECKIM PRZE. 
MYŚLE METALOWYM. 


Berlin, 10.5 (PAT) Według iniorma 
cyj prasy zarząd miejscowego związ- 
ku metalowców uchwalił, niczależnie 
od wyniku rokowań i niezaleźnie od 
decyzji sędziego rozjemczego w spra 
wie nadania orzeczeniu rozjemczemu 

mocy obowiązującej, rozszerzyć w 
dniu dzisiejszym strajk w przemyśle 
metalowym Berlina przez wycofanie 


pracujących jeszcze w pewnych 
koncernach metalowych mechani- 
ków. 


Kto wygrał 

NA ŁOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Warszawa, 10.5 (Tel. wł) W dzi 
siejszym dniu ciągnienia państwowej 
loterji klasowej padły następujące 
wygrame: 

25.000 zł. — nr. 5094. 

15.000 zł. — nr. 46570. 

5.000 zł. — nr. 62652, 81242, (19918 


2.000 zł. — nr. 17215, 55188, 50948, 
81425. 84054, 100112. 

1.000 zł. — nr. 5652, 4184, 24421, 
26043, 35241. 33570, 54605, 57470, 
44085, 44760, 65475, 16509, 95494, 


102529, 105045, 109514. 


k 


PRZEGLĄD PRASY 


Katoliekie służące głosowały 
NA ŻYDÓW. 


w „Naprzodzie" ukazał sie list œ 
twarty p. Wilhelmowej Feldmano- 
wej do pos. dra Thona. P, Feldmane- 
wa twierdzi, że ..Dziennik Krakow- 
ski” wydawany rzed wojną świato- 
wą przez Ś. p. Fełdmana mie był 

e denuikia żydowskim. W za 
kończeniu p. F owa pisze: 


Aby dowieść, że nie żywię urazy ni ża- 
lu za Passki występ w K Dzienniku“ po- 
zwolę sobie nawet podsunąć Panu tytul do 
arcyciekawej rozprawy: „Jak katolickie 
służące głosowały na krakowskiego rabi- 
na, dra Ozjasza Thona?*. Na żądanie goto 
wa jestem podać imiona, nazwiską i adre 
sy tych wyborczyń, by Pan mógi pracę 
swą oprzeć na „dokumentach history- 
cznych . 


Oczywiście chodzi o te służące, któ 
„e uległy naciskowi żydowskich pra 
coda'wców. 


Trzy możliwości, 


Na czele zagadnień polityczno-par- 
lamentarnych w Polsce wysuwa się 
pytanie, na jakiej większości parla- 
mentarnej oprze się Rząd. Rozprawia 
jąc na ten temat, „ABĆ” ustala, że 
Rządowi potrzebna będzie większość 
w następujących sprawach: 


1) do uchwalenia prawizorjum budżeto 
wego, które musi być złożone na pierw- 
szem posiedzeniu pb wyborach (zwykła 
większość polityczno- -budzetową); 

2) do przeprowadzenia zmian w Konsty 
tucji (większość trzy piąte głosów, t. j. 
266 posłów), ponieważ ta sprawa, niechy- 
hnie się wysunie i rząd będzie musiał za- 
jąć wzgledem niej stanowisko; 
_ 5) do przeprowadzenia ustaw gospadar 
czo - finansowych, a w szezcgólności zmia 
ny systemu podatkowego, jak to się zapo 
wiada (zwykła większość programowa). 

4) do wszelkich innych aktów ustawo- 
dawezych z różnych dziedzin (zwykla wię 
kszość — możliwa od wypadku do wy- 
padku). 


Rozgladając się w możliwościach 
wo do pierwsz trzech punktów, 
amga cyo wyraźnej większości 


pazl lamentarnej, „ABC“ tak dalej 
ombinuje: 
Ad 1) Lista ne 1 (128 posiów), lista nr 


21 (5), lista nr 30 (2), razem 135 gołsów pe 
wnych, do których „można dodać: stronnie 
two chłopskie (23) i drobne grupki chłop- 
skie (5). ca czyni — 165, ewent. z „Wyzwo 
lenia" (36) — 201. Brakuje do większości 
22 głosów. Rozstrzygnie więc tu stanowi- 
sko mniejszości narodowy: 

Ad 2) pcie zwalić niewyjaśniona. 

Ad 3) Jeżeli d bedzie trwał na linji 
umiarkowanej polityki A ych to 
może się Eai taki uk 1). żywio- 
ły umiarkowane z listy nr 1 (koło 60), li- 
sta nr 30 (2). prawica narodowa (3, ew. 


drogie Szczętki na miejsce wiecznego 


1488 


rządzącą, wytworzoną na drodze natural- 
nego doboru, opierającą się moralnie i fi- 
'zycznie na organizacji wszystkich narodo- 
‘wo czynqych obywateli i wykonywują swą 
władzę przez ludzi kompetentnych i przy 
pomocy społecznych korporacyj; * 

2. Stworzyć wlasny, narodowy program 

zos uarczy, oparty o podstawową zasadę 

awania narodowi t państwu jak naj- 
odian usługi przez działalność gospo- 
darczą każdej jedn ostki; program, odcina- 
jacy się wyraźnie od afiljacji z berali- 
zmerm gospodarczym, a Palac mo 
żność bogacenia się każdej jednostki w 
nieograniczony, swobodny sposób kosztem 
narodu i państwa. 

5. Sformułować w związku z puwyższem 
własny twórczy program socjałny, zdolny 
przeciwstawić się pozytyw nie programowi 
soejalistycznemu i komunistycznemu, zdol ! 
ny, podobnie jak tamte organizować wyo- 
braźnic mas i pozyskać je dla RE l 


Przemówienie min. 


4 
KURJER ZACHODNI Niedziele. T? marea 1928 rdkr. o o ZACHODNI Niedziela. TI mia TO rot, 


: PODZIĘKOWANIE. 
Wasysłkim, którzy oddali ostatnią przysługę Ś. p. 


z Krężlów SALOMEI MAKIEŁOWEJ 


a w szczególności: ks. dr. Totmalakawi i tym, którzy na swych barkach zanieśli nasze 
spuczynku oraz wszystkim krewnym, przyjacio= 
łom i znajomym składamy ią drogą z głębi zbolalego serca staropolskie Bóg zapłać, 


wzi i Rodzina. 


zmu. Program ten oparty o zasadę wyna- 
gradzania pracy odpowiednio do wielkości 
wytwarzanego przez nią dobra, o moral- 
ną ideę zakazu bogacenia się kosztem dru- 
gich, narodu i państwa (wysunięty zresz- 
ią przez Dmowskiego, ale odrzucony przez 
Radę Naczelną ZLŃ. w zimie 1926 r.) — 
stanie się tą wielką siłą ożywczą, która da- 
piero pozwoli nacjonalizmowi pójść real- 
nie na moralny podbój mas, radykalizu- 
jących się coraz bardziej dzięki infekcji 
Biruni 

To są — najogólniej — zasadnicze zada- 
nia i zagadnienia, które odrodzony nacjo- 
nalizm polski musi rozwiązać, jeśli ma 
przezwyciężyć nurtujący go kryzys. Za- 
dań tych nie spełni się przez samą zmianę 
formy organizacyjnej. „Byłoby to „przy- 
kładaniem kataplazmów” w chwili, w któ- 
rej chodzi o wykonanie zasadniczego za- 
biegu „chirurgji*, niezbędnej dla odro- 
dzenia państwowej myśli narodowej. 


Niczahytowskiego 


O ROZWOJU ROLNICTWA W CIĄGU OSTATNICH KILKU LAT. 


Warszawa, 10. 5(PAT) W dniu dzi- 
siejszym o godzinie 8 wieczorem p. 
minister _ Niezabytowski wygłosił 
przez radjo przemówienie o rozwoju 
rolnietwa w 1927 r. Pan minister 
stwierdził następnie, że prowadzone 
dawniej politykę krzywdzącą rolnic- 
two, Objawiło się to w tej formie, 
że dopuszczono do dysproporcji mię- 
d cenami produktów przemysło- 
wych i ataire. Pozaiem zanik 
kredytu długo i Krótko terminowego 
dla rolnictwa, zani nie ochrony 
produkcji rolnej A dało do 
stanu groźnego w zimie 1925 roku. 
konsekwencji zubożenie ludności 
rolniczej spowodowało mniejszą kon 
sumpcję produktów przemysłowych 
i co. za tem idzie zwiększenie się bez- 
| robocia. Ten stan rzeczy zastał Rząd 
poma oiy który zrozumiał, że roz- 

kwit polskiego życia gospodarczego 
oparty być musi na rozkwicie polskie 
go rolnictwa. Pore Rządu pama- 
jowego miał na celu podniesienie do- 
brobytu na wsi. Zrównano gazy pro- 
duktów rolniczych i przem zje 
i osiągnieto stabilizację tye 


ciągu "całego roku 1926. Piożbudowa: 


jeśliby nawet miała sie Skea cha- | no kredyt krótkotermino MSZE 

decy | piastowcy (34), N. P. R. prawica (9), | w 1925 roku wynosił 97 ij. zł. 
EATE ju Os; razem okala 145 | 1920 r. — 144 milj. zł., a w 1927 rok 
osów, co jest za mało nawet ze żnaczni 

Częścią mniejszości narodowych. Jeżeli 164 milj. zł zł. Kr yt. pozwolił na na po- 


zaś Rząd wejdzie na drogę radykalnej po 
lityki go: TE to może się zarygo- 
wać układ taki: 1) żywioły radykalne z li 
sty nr 1 (około a; lista nr 21 (5), stronni- 
w R © (25), „Wyzwolenie“ (36), 

(65), drobne chłopskie (5) — ra- 
zad EG 194, co może wystarczyć przy 
przeważającem poparciu mniejszości naro 
dowych. 


0 odrodzenie nacjonalizmu. 


Lwowskie „Słowo Polskie“, nawią- 
pA ac do artykulu R. Dmowskiego 
a. ten artykuł w num. z dnia 

4 Phm.) p. t. „Jaki bedzie skutek wy- 
borów“, w którym Dmowski nie wą- 
tpi, że po wyborach powstanie „jedno 
wielkie stronnictwo narodowe" 3 któ- 
rego członkowie „mogą się różnić w 
poglądach na mnóstwo spraw drugo- 
rzędnych“, ale złącza się, aby „w da~ 
nej dobie. poprowadzić i obronić w 
państwie szereg spraw, które poczy- 
tują za najważniejsze i na jpilniej- 
sze', — stawia postulat odrodzenia 
nacjonalizmu kiego, by stał sie 


kierunkiem autonomicznym, wolnym od 
wpływów innej, obcej, nie nacjonalisty- 
cznej myśli politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej; musi się stać kierunkiem syn 
tetycznym, samodzielnie rozwiązującym 
każde otwarte zagadnienie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego. 

Odrodzony nacjonalizm występnjąć z 
państwowem pojęciem národu tzn., nie wy 
odrębniająe go w osobną, zamkniętą W so- 
bie „klasę obywateli w ramach państwa, 
musi przedawszystkiem: 

1. Wysunąć jasny, narodowy program 
ustroju państwowego, odcinający się wy- 
raźnie i stanowczo od wczorajszego ustra- 
ju demokratyczna - parlamentarnego, nie 
mającego nic wspólnego z nacjońalizmetn, 
program, którego ideą przewodnia byloby 
sprawowanie władzy najwyższej. należą- 
cej w państwie do narodu, przez grupę 


Ww 
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zbycie: się przez rolnictwo długów, 
zaciągniętych na lichwiarskich pro- 
centach, temu samemu celowi stużyła 
rozbudowa kredytu długoiermino- 
wego, który do roku 1925 | prawie, że 

nie istniał. Bank rolny przyznał rol- 
mictwu poza 110 milj. zł. krótkoter- | 
minowego kredytu około 80 milj. dłu ; 
golerminowego kredytu. Uruchomio- ; 
mo też kredyty na szereg celów spe- 
cjalnych dla rolnictwa, jak hodowlę ; 
i t. p. W dziedzinie ustawodawczej | 
wydano Kaga szereg rozporządzeń o ; 
zwalczaniu chorób zaraźliwych oraz j 
zunifikowano różne przepisy, istnie- 
jace we wszystkich ERA. Pol- 
ski. Prócz tego przygotowano szereg 


Kłopoty Rady 


Genewa, 10-5. (AW.) Rada Ligi obra- 
dowała dziś na tajnem SSG cdzenł nad 
sprawozdaniem prowizorycznem holen- 
derskiego ministra spraw zagranicznych 
o kwestji inwestyaycji. Jak slychać, 
sprawozdanie to stwierdza, iż komisja 
nie mogła zbadać sprawy wyczerpująco, 
sdyż dokumenty przedłożone przez Wę- 


gry są niewystarczające i wykazują 


Pekin, 10-5. (PAT.) Wobec przedłuża- 
nia się w Chinach w ojny domowej, któ 
ra objęła obecnie prawie cały kraj, kor- 
pus dyplomatyczny postanowił wysłać 


* depeszę kablową do odpowiednich +24- 


projektów dla popierania mcljoraeji 
rolnej. Dla zorganizowania rolnictwa 
Ministerstwo przygotowało projekt 
o izbach rolniczych. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia p. minister Niezabytowski podkre- 
ślił, że dobrobyt kraju wzrósł dzięki 
rozwojowi rolnictwa znacznie, po- 
twierdzając tem samem, że dobrobyt 
gospodarczy kraju musi być oparty na 
dobrobycie rolników. O ile chodzi o 
rezułtaty w zakresie rozwoju produ- 
kcji rolniezej, to przedstawiają się one 
następująco: Powierzchnia obsiewów 
wzrosła w roku 1927 w stosunku do r. 
1925 o 250.000 hektarów, czyli o 5,5 
proc., c stanowi wartość około 100 
milj. zł. Tak samo korzystnie przed- 
stawiają się wyniki w innych dziedzi- 
nach produkcji rolnej, jak gospodar- 
stwie mlecznem, wzmożeniu się eks- 
portu nabiału i produktów zwierzę- 
cych, który w roku 1927 wynosił 500 
milj, zł i zajmuje pierwsze miejsce 
wśród polskich pozycyj wywozowych. 
W. dziedzinie akcji meljoracyjnej re- 
zultaty są niemniej widoczne. Dalszy 
jej rozwój zależny jest od pomocy fi- 
nansowej, której państwo noge ie b 
dzie mogło na powyższe cele. Szczegó. E 
nie cenne rezultaty osiągnęto w zakre- 
sie weterynaryjnej. W roku 1927 uda- 
a się opanować zarazę płucna bydła 

ogatego. Rekordowa szybkość tej cho- 

oby wzbudziła podziw zagranicy. Na- 

stępnie p. minister przedstawił stan 
naszej gospodarki leśnej, dla której Mi 
nisterstwo rolnictwa opracowało sze- 
reg ustaw, chroniących lasy polskie od 
dewastacji. Już w roku 1927 lasy da- 
ły około 107 milj. zł, podczas gdy w 
roku | tolke. 56 mili. zł. czystego 
dochodu. P. minister zakończył swoje 
przemówienie oświadczeniem, że w żad 
nej dziedzinie życia gospodarcz ego nie 
można osiągnąć rezultatów równie 
szybkich, jak w dziedzinie poprawy 
rolnictwa, której rozwój powoduje roz 
wój innych gałęzi gospodarczych. 


Ligi Narodów 


W SPRAWIE ZAJŚĆ W ST. GOTTARDT. 


wielkie luki. Pozatem członkowie Rady 
także skądinąd zbytnio są obarczeni pra- 
cą. Wobee tego polecił komitet, by aż do 
następnej sesji, która odbędzie się w 
czerwcu rb. sprawa została dokładnie 
zbadaną. Rada upoważni prawdopodob- 
nie także komitet do wydelegowania rze 
czoznawców do St. Gotthardt. 


Zabronić dowozu broni do Chin! 


OTO JEDYNY SPOSÓB NA LIK WIDACJĘ WOJNY DOMOWEJ. 


dów, w celu uczynienia bardziej skute- 
cznym układu z r. 1919 w sprawie wy- 
wozu btoni. Dyplomaci zwracają uwa- 
zç swych rządów na znaczenie tego u- 
kladu, podkreślając konieczność zahro- 
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nienia wywozu broni i amunicji do Chin 
z terytorjum odpowiednich państw, czy 
też tranzytem przez te teryłorja. Tele- 
gram nalega na to, ażeby mocarstwa, któ 
re nie podjęły jeszcze zarządzeń w tym 
względzie, uczyniły to możliwie jaknaj. 
szybciej. 
SESSAC c. DAE A ET 
Przepowiednia pogody 
NA NIEDZIELĘ. i 
Warszawa, 10.3 (Tol. wł.) W dnia 


wczorajszym stan temperatury na 
obszarze Polski był następujący: 
Warszawa — 9, Lwów — 8, Pińsk — 

15, Kraków — 6, Gdynia — 5, Zako- 
pane — 8. Pim przepowiada na nie- 
dzielę zmienne wiatry, ze wschodu i 
półn. wschodu, umiarkowane mrozy, 
a na południu cwent. opady Śnieżne. 


SOWIECKIE ROZPORZĄDZENIE 
O OBYWATELSTWIE. 

Moskwa, 10-53. (PAT.) Tass. Rząd związ 
ku sowietów zamieścił w rozporządze- 
niu o obywatelstwie specjalną klauzulę, 
na zasadzie której dzieci obywateli so- 
wieckich, adoptowane przez obywateli 
krajów eudzoziemskich, zackownją swo- 
je obywatelstwo sowieckie do czasu doj- 
ścia do pełnoletności, poczem mogą zrzec 
się tego obywatelstwa drogą uproszczo- 
nej procedury. 

Rząd związku sowietów zaproponował 
rządom republik sowieckich uzupelnic- 
nie kodeksu praw o małżeństwie, rodzi- 
nie i opiece, postanowieniami, przewidu- 
jacemi możliwość adoptowania dzieci o- 
bywateli sowieckich przez obywateli cu- 
dzoziemców, zamieszkałych na teryto- 
rjum związku sowieckiego, pod jednym 
warunkiem, że ci obywatele eudzęziem- 
cy uzyskają w każdym poszczególnym 


wypadku specjalne pozwolenie ze stro- 
ny lokalnego komitetu wykonawczego. 


WIELKI yi o ZE KARA- 


Berlin, 10.5 (EAT) „Berliner Tage- 
att“ donosi z H urga, że policja 
tamtejsza wykryła w jednym ze sta- 
rych magazynów portowych wielki 
tajny skład karabinów maszynowych. 
Pochodzenia broni dotąd mie zdoła- 
no ustalić, 


SZALONY DZIEŃ NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ. 


Nowy ork, 10.5 (AW) Na giełdzie 
nowojorskiej przyszło wczoraj do tak: 
burzliwej haussy jakiej nik pamie- 
tają najstarsi gieklziarze, W jednym 
dniu bowiem * kupiono i sprzedano 
53.600.000 sztuk akcyj. Jest to rekor- 
dowa ilość, która w historji gieldy 
tylko raz została przewyższoną, 
Kierownittwo spoczywało w ręku 
konsorcjum firmy General Motors. 
uatan MANINE 


Wiadomosei ze stoligy. 


ECHA STRZAŁÓW W SAŁI SĄDOWEJ. 
Sąd apełucyjny postanowil jednogłośnie 
przedstawić do łaski p. Prezydentu Rzeczy- 
pospolitej adwokata flofmokla-Ostrowskie- 
go, skazanego nu 7 dni aresztu za Etrzolnnie 
na sali sądowej. Sąd apelacyjny podnosi w 
motywach, że adwokat Booki Ostrowski 
działał w obronie swego honoru. 


SPRAWA KESY CHORYCH. Dr. Dyonizy 
Hellin w tygodniku p. t. „Lekarz Kasy cho- 

rych”, zamiościł zdanie, że Kasa chorych jest 
żerowiskiem partyjuików i ostoją dla agita- 
tótorów partyjnych i wywrotowych. Wyto- 
czono mu sprawę karną o zniesławienie. Pro 
ces byl rozpatrzony przez warszawski Sąd 
okręgowy, gdzie powołani świadkowie po: 
twierdzili jaskrawymi przykładami słusz- 
ność postawionych zarzutów. Wobec tega 


sąd uniewinnił dr. Hellina. 


Z OSTATNIEJ CHWILL 
Pożar na Sroduli. 


Wczoraj o godzinie 9,40 wiecz. 
miejska straż zawodowa w Sosnowcu 
została zawiadomiona o pożarze na 
Środuli. Ogień powstał w warsztacie 
stolarskim Andrzeja Kuchny (Ma- 
tejki 5) od rury silnie nagrzanego 
pieca. Ogień w jednej chwili ogarnął 
fe warsztat, zagrażając sąsiednim 

yakom. Niebezpieczeństwo po- 
SEER silny wiatr. Do przybycia 
straży akcję ratunkową prowadzili 
mieszkańcy sąsiednich ale ża 
na miejsce straż ch 0- 
wozem w ciągu pó. Sabah ogień 
zlokałizowała. W d dorazia ognia 
brały udział również straże renar- 
dowska i huty Milowice. Po upływie 
godziny ogień został ugaszony zupeł- 
nie. Straty powstałe wskutek pożaru 
narazie nieustalone. 


Ne. zi. \ KURIER ZACHODNI Niedziela. 11 marca 1928 roku. 


SYTUACJA KREDYTOWA. 


Ciasnota gotórokowa na rynku przy 
biera coraz miększe formy. Dotklimy 
brak gotówki, który do niedawna dał 
sie odczuć przeważnie na. terenie b. 
Kongresówki i Małopolski, przeniósł 
się m ostatnim okresie róronicż na Gór 
ny Ślask i Poznańskie. Przyczyny 
mielkiej tej ciasnoty zdają się być na- 
slępujące: 1) martwy sezon mo niektó- 
rych gałęziach przemysłu, wskutek 
czego towary, pozostają na składzie w 
fabrykach u hurtown ikóro, powodu Li 
umięzienie kapitalo obrotowych: 2) 
wzrastające zapotrzebowanie gotóro- 
ki, potrzebnej dła ulrzymania ruchu 
w fabrykach: 5) znaczna podaż wek- 
sli długoterminowych, zwlaszcza m 
branży młókienniczej t skórzanej; 4) 
ostrożne przyjmowanie mater jatu 
mekslowego przez Bank Polski, oraz 
banki akcyjne ze względu na mielką 
ilość protestów; 5) wzmożony popyt 
na gołówkę ze strony rolnictwa, rosku- 
tek zbliżającego się okresu  sieroór, 
wiosennych. A 

Wypłacalność bardzo się pogorszy- 
la. Największą ilość protestów wyka- 
zuje handel kolonjalny, następnie zaś 
włókienniczy i papierniczy (mater jaly 
piśmienne). W samej tylko Łodzi za- 
protestowano mw grudniu 1927 roku 
17.856 weksli na sumę 2.782.285 zl., 
podczas gdy m grudniu r. 1926 iylko 
8.200 weksli na sume 1.452.807 zł. Cy- 
fra więc protestów wzrosła bardzo 
znacznie. f 

Zapocząlkowana ro styczniu by r- 
akcja Banku Polskiego w postaci przy 
znania _ przedsiębiorstroom kredytu 
lombardowego dla weksli z terminem 
ponad 5 miesiące, ulżyła „do peronego 
stopnia cieżkiemu —_ polożeniu rynku. 
Bank Polski stosoroał ro pierroszej de- 
kadzie lutego liberalniejszą politykę 
kredytową, , zmiększyrszy portfel 
meksloroy 0'8.509.550 zł.; w drugiej de 
kadzie lutego portfel roekslowy Ban- 
ku zmniejszył się o 36 milj. je- 
dnakże m ostatniej dekadzie 
wzrósł znowu o 5,8 milj. do kwo- 
ty 469.215.580 zl Zaznaczyć na- 
leży. że bardzo znaczna ilość kredytów 
m Banku Polskim nie jest wykorzy- 
slana, wskutek dobrego materjatu 
wekslowego, a ro szczególności solid- 
nych weksli handlowych. Popyt na 
gotórokę w bankach akcyjnych slale 
rozrasła. Prywatne instytucje pic- 
niężne starają się przyznawać kredy- 
ty m możliwie szerokim zakresie, je- 
dnakże nie mszystkie moga m odpo- 
miedniej mierze zadośćuczynić żąda- 
niom Klijenteli. Najlatwiej udziela- 
ja kredytu banki, oparte na kapita- 
lach zagranicznych, lub też posiada- 
jące wysokie redyskonto m Banku 
Polskim, przyjmują jednak przeważ- 
nie tylko materjal dobry, 

W zwiazku z ciasnotą na rynku, pry 
matna stopa dyskontoroa utrzymuje 
się nadal na wysokim poziomie. Vek- 
sle pierwszorzędne dyskonluje się ua 
1 i pół proc., a nawet 4 proc. rw stosun- 
ku miesięcznym. 

Działalność kredytowa banków rzą 
dowych a m szczególności Banku Go- 
spodarstoa Krajowego stale się roz- 
szerza. Na osiatnich posiedzeniach u- 
stalila dyrekcja tegoż Banku kontyn- 
geni kredytowy dla rzemiosła i drob- 
nego przemyslu na kmotę 15.500.000 
zł. Kredyt ten udzielany jest na o- 
kres 10 kmartalów i splacany ma być 
kwartalnie. Oprocentowanie myno- 
si dla roojewództw Pomorskiego i Śląs- 
kiego 6 proc, dla roszystkich innych 
województro 9 proc. rocznie. Prócz ie- 
go postanoriła Rada Banku udzielić 
24 pożyczek budowlanych na złotych 
4499.700 złotych. Ruch oszczędnościo 
mwy rw Polsce stale wzrasta. Stan wkta- 
dek oszczednościowych rw 59 kasach 
oszczędności, zrzeszonych ro Związku 
Polskich Kas Oszczędności mwe Livo- 
mie a działających na terenie moje- 
módziw Krakowskiego,  Lmoroskiego, 
Sląskiego, Stanisłaroroskiego i Tarno- 
polskiego, wynosił na dzień 51 grud- 
nia 192? r. 108.481.965 złotych, roo- 
bec zlotych 103.962.168 ro listopadzie 
ub. r., przyrost mięc w ciągu miesią- 
ca mynosil przeszło 4 i pół miljona zł. 
W porównaniu z dniem 1 stycznia 
1927 r., mzrosly rokłady oszczędności 
w wyżej wymienionych kasach m cia- 
su roku 1927 o krootę 53.948.898, czyli 
prarie o 100 proc. W P. K. O. suma 
vszezedności wzrosla ro ciągu stycznia 


b. r. o 5.577.267 zł. i dosięgła imponują 
cef cyfry 62.751.255 złotych i 727.000 
złotych ro złocie.. W dniu 51 stycz- 
nie b. r. czynnych było 157.681 kont 
zwykłych wkładów _premjowanych 
na sumę 62.116.000 zlotych. 19.620 kont 
premjowanych na sumę 6559755 zło- 
tych i 215 kont  zlotowych na sumę 
727.000 złotych ro złocie. AZ. W. 


nemes EE FEE TOR SELO ZERA" B 
Ludność Rosji. 
782 TYS. POLAKÓW. 

„lzwiestja” z dnia 4 marca ogłosiły 
wyniki powszechnego spisu ludności 
na terenach Rosji sowieckiej, prze- 
prowadzonego w grudniu 1926 roku. 
Vedług danych spisu, ludność Rosji 
sowieckiej wynosiła 146.989 tysięc". 
czyli okrągło 147 miłjonów zamiesz- 
kałych. 

Pod względem narodowościowym, 
Rosjanie stanowią w tysiącach 77 mi- 
ljonów 760 tysięcy (52.9  proc.), 
Ukraińcy 51 milj. 194 tys. (21.2 proc.), 
Białorusini 4 milj. 758 tys. (5.2 proc.), 
Kozacy 5 milj. 959 tys. (2.7 proc.), 
Uzbekowie 5 milj. 904 tys. (2.6 proc.), 
Tatarzy 5 milj. 15 tys. (2.0 proc.), ży- 
dzi 2 milj. 600 tys. (1.8 proc.), Gruzi- 
ni i milj. 821 tys. (1.2 proc.), Turcy 
1 milj. 706 tys. (1.2 proc.), Ormianie 
í milj. 258 tys. (1.1 proc.), Mordwa 
1 milj. 258 tys. (0.8 proc.), Polacy 782 
tysiące (0.5 proc). Ogółem Rosję so- 
wiecką zaludnia 50 narodowości. 

We właściwej Rosji żyje Polaków 
— 197 tysięcy, czyli (0.2 proc.), na 
Ukrainie — 476 tysięcy i na Białoru- 
si — 97 tysięcy. 

Z pośród 782 tysięcy Polaków, tyl- 
ko 402 tysiące, t. j. 556 proc. podało 
język polski jako język domowy. 
Reszta mówi przeważnie po rosyjsku 
lub ukraińsku. 


Krótkie włosy, smukła figura i odpowiednia suknia 

odmładzają kobietę. Często nie wiemy, czy kobieta ma ms 
lat 18, czy 35 ? Kobiety nowoczesne wiedzą, że nic tak 

nie odmładza, jak starannie pielęgnowana fryzura i dla- 

tego używają zawsze Shampoo Elida, który nadaje 

włosom jedwabistą miękkość i puszystość. 


Uwaga: Sprzedajemy obecnie także Shampoo 4 
la cam mile dla blondynek (złote opakowanie) 


SHAMPOO ELIDA 


Dichód Swiat Faiego Narodzenia w. Paranie 


ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA PRZY 60 STOPN. UPALE. — PINJO- 

REK ZAMIAST POLSKIEJ JODEŁKI. — KOŚCIOŁEK NA TLE GÓR I 

DZIEWICZYCH LASÓW. — SZTUCZNE OGNIE. — OBFITOŚĆ EGZOTY- 
CZNYCH RYB. — ZABAWY I TAŃCE. 


(Od własnej korespondentki „Kurjera Zachodniego“). 


Święta Bożego Narodzenia w Bra- 
zylji spędziłam po raz pierwszy w 
Kurytybie, a obecnie zaś na kolonji 
Candido de Abren. 

W pierwszym roku pobytu za mo- 
rzem ze świeżo wywiezionemi z Pol- 
ski wspomnieniami i tradycjami, nie 
przyzwyczajona do tutejszych wa- 
runków, nie bardzo prędko mogłam 
pogodzić się z nowem życiem. Dzi- 
wnym też wydawał mi się obchód Bo 
żego Narodzenia przy 60 st. upale 
wśród strojnych palm, drobnolistnych 
granatów, kwitnących oleandrów i 
przepysznych pachnących magnolji. 
W kościałach girlandy świeżych kwia 
tów i paprociowych gałęzi nasycały 
powietrze silnym aromatem i przed- 
stawiały jaskrawy kontrast identy- 
cznemu obchodowi w tym samym cza 
sie w Polsce na tle Śnieżystomroźnej 
zimy i drzewek jodłowych. Na uli- 
cach Kurytyby tysiączne tłumy w lek 
kich powiewnych strojach świątecz- 
nych przedstawiały również obra- 
zek odmienny w stosunku do państw 
środkowej i północnej Europy, gdzie 
każdy rad, skoro może otulić się cie- 
plem pałtem. które go może zabezpie 
czyć od przejmującego nawskroś mro 
źnego wiatru. W stolicy Parany para 
solki chińskie czy tam japońskie, mi 
siernie plecione lekkie kapelusze i 
bibułkowe wachlarze do ochładzania 
się przed piekącemi promieniami 
podzwrotnikowego słońca, a w War- 
szawie kolnierze futrzane, ciepłe czap 
ki i wełniane rękawiczki, chroniące 
ludzi od przeziębienia się na kilku- 
stopniowym mrozie. 

W każdym domu polskim w Kury- 
tybie, zamiast strojnej miłej jodełki 
polskiej, kołczasty niedostępny pinjo 
rek, obwieszony słodyczami, różnemi 
błyskotkami i zabawkami. Drzewko 
to z powodu odmiennego niż jodełka 
wyglądu i rzadkiego ugałęzienia nie 
może zadowolić oka estety, upatrują 
cego piękna we wszystkich trady- 
cjach narodowo-religijnych polskich, 
ale dzieci naogól niewybredne w wy 
borze rozrywek. to też nie mniej cie 
szą się w Brazyłji przybranym w 
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Col. Apucarana, w styczniu. ` 


świeczki kłującym pinjorkiem, 
ich rówieśnicy w Polsce śliczną aro- 
matyczną jodełką. Na kolonji Candi- 
do de Abren przypadło mi w udziale 
przystrajanie pinjorka na wigilijny 
wieczór w domu p-wa Skowron. Czyn 
ności tej nie zapomnę prędko, pokłu 
łam bowiem rece tak boleśnie, że nie 
miałabym już chęci podjęcia się tego 
po raz drugi. 

Prawie w każdym domu polskim 
lub brazylijskim na kolonji widać by 
ło w wigilję jarzące światła świeczek 
na przystrojonych pinjorkach i wszę 
dzie rozbrzmiewały znane motywy 
katolickich kolęd religijnych. Oplat 
ków nie było, gdyż księża misjóna- 
rze, przebywający na bliższych do 
Ponta Grossy kołonjach niechętnie 


odwiedzają Candido de Abren, ze 


względu na jej rozgłos w dalekich: o 
kolicach o panującej tu malarji i żół 
tej febrze i o wielkiej śmiertelności 
z powodu tej strasznej epidemji. Po- 
mimo tego za czasów mego trzymiesię 
cznego pobytu na tej kolonji został 
wybudowany mały kościołek, który 
na tle gór i dziewiczych lasów, przy- 
pomina czasy przedhistoryczne,  kie- 
dy to w prastarych borach pogańskiej 
Litwy lub Mazowsza nad Wisłą burzo 
no kamienne posągi greźnych hboż- 
ków, a na ich miejsca wznoszono 
świątynie chrześcjańskie o wysokich, 
strzelających ku obłokom wieżycach. 

Brazyljanie dla dodania okazałości 
każdemu obchodowi kochają się w 
sztucznych ogniach i strzelaniu, to tez 
cały wigilijny wieczór do późnej no- 


cy obfitował w wystrzały rewolwero. 


we, a na ciemnem sklepieniu nicbies 
kiem coraz widać było zygzakowate 
lśniące węże sztucznych ogni, rozry- 
wające się hałaśliwie w powietrzu. 
Przy wigilijnej wieczerzy składa- 
no sobie życzenia przy kieliszkach. na 
pełnionych winem lub wódką, zamiast 
opłatka. Ryb nie brakowało, gdyż na 
łowiono ich tegoż dnia w rzece Uba- 
zmjo tak wielką ilość, że starczyła 
dla całej kolonji. Były to olbrzymie 
papatery, w rodzaju leszczy, najpo- 
politiszy gatunek w rzekach Parany, 


niż: 
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dalej kaskudy, o dziwacznych glo- 
wach, podobne raczej do potworów 
morskich: były też bagry i mandi, ga 
tunki bezłuskich ryb. lecz z kolezą- 
siemi dużemi pletwami. Te ostatnie 
nadzwyczaj smaczne i mają bardzo 
mało drobnych ości, i przez to wygo- 
dne do jedzenia. 

Brazyljapie lubią zabawy i obcho 
dy różnego rodzaju, bądź religijne, 


bądź narodowo - patrjotyczne. lubią 


i też pijatykę4 tańce, i dlatego chętnie 


jra im może nastręczyć 


korzystają z każdej sposobności. któ 
te przyje- 
mność. Wesele nowożeńców, chrzest 
dziecka lub pogrzeb zawsze się koń 
cza tańcami. Czy to na zabawę, czy 
na modliiwę Brazyljanin - kabokło 
wchodzi uzbrojony, z bronią nie roz 
staje się nigdy, 10 też rzadko która 
zabawa kończy się bez przelewu 
krwi. Nabożność tubylców bardziej 
jest powierzchowna, bez prawdziwe- 
go zrozumienia etycznej idei religji, 
pachnie trochę pogaństwem z mnó- 
stwem przesądów, związanych z wie 
rzeniami religijnemi. Z obchodu wi- 
gilijnego w Candido de Abren poza 
zadowoleniem religijnem, odniosłam 
też i korzyści entomologiczne. Na ja 
rzące światła licznych świec świąte- 
cznego pinjorka przyladywało takie 
mnóstwo różnych owadów, że się w 
ten wieczów dbłówiłam. W czasie zwy 
kłych wieczorów trochę nudno m 
było siedzieć do późnej nocy, oczeku 
jąć owadów, A ES, że po cało- 
dziennem dreptaniu po dziewiczych 
lasach powieki moje często kleiły się 
do snu, alke w wigilijny wieczór taki 
gwär i harmider rozlegał się po kolo 
nji, że hikomu nie przychodziła do 
głowy myśl o udamiu się wcześnie na 
spóczynek. Żartowano ze mnie, że pa 
winnam urządzić owadom święto, ale 
wypraktykowawszy, że owady i w 
święta nic oszczędzają ludzi i z cała 
bezczelnością dokuczają, nie wiele 
miałam skrupułów, że spora liczba 
różnych szkodników dostała się do 
mojej kolekeji w wigilję Bożego Na 


rodzenia. 


Michalina isaakowa. 


otrzymał ze względu na wyśmienity gatanek 
złoty medal na Wystawle Gospodarczo- Spuży- 
wctej w Katowicach. 
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dnia 19 marca 
„KURJER ZACHODNI“ 


rozpocznie drukować w tygodnio- 
wym dodatkn powieściowym 


SENSACYJNY ROMANS ANGIELSKI 
E. Wallace 


„Jaśnie Panienka” 


4 
równocześnie z drukowaną codziennie 


POWIEŚCIĄ ANGLO-AMERYKAŃSKĄ 
Ruby M. Ayres 


„Miękkie serce“ 


która „wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie 


WŚRÓD NASZYCH CZYTELNIKÓW, 
dając im 


OGROM WRAŻEN 
JAKICH SIĘ NIE ZAPOMINA. 

30 CTTO WD OTO PEON SUED 
Z DAWNYCH CZASÓW. 0 00 


Oyhury w dawnej. Palste. 


Przysłowie mówi o szlachcieu „do 
tańca i do różańca”, jakim jednak 
był on „do obrad”? — Według ogól- 
nego baśniowego mniemania, gdy się 
zebrało kilku szlachcićów, to już mu 
sieli „bić, pić i całować”, Cóż dopiero 
miałoby się dziać na hueznych zjaz- 
dach sejmikowych, przy óbięraniu po 
słów i uchwalaniu dla nich „instrtuk- 
cyj'. Tymczasem, leżące pized piszą 
cym te słowa, zeółkłe z f6 i £7 wieku 
AB sejmikowe są wzruszającym do 
wodem troski o dobro Ojczyzny i 
wzniosłości obrad tych. eo Polskę wy 
ratowali z „potopw”: chronili od „o- 
gnia i miecza”. 

„My, Rada, Dygńutarze, RZE 
y Rycerstwo, ziechawszy na Seymi 
po instrukcyi od ]KMości podaney 
daiemy zgodnie obranym lchMść Pa 
nom Posłom zgodnie alezan artyku- 
ły takowe: naprzód” Panowie Posło- 
wie Panu naszemu, Królowi Jegomo- 
ści powinszuią zdrawia i szczęśliwego 
panowania, a przy tem podzięknia, że 
ten Seim dla zabieżenia wszystkim 
niebezpieczeństwom zwołać raczył; a 
potem podziękuią lmć Panom Dygni- 
tarzom y Senatorom, a to za godne, 
krwie ni substancyi nieżału jące, pri- 
ce dla Matki naszey. Rzeczypospolitey 
w czułości gorącey o dobro Qiczyzny, 
w tym tak triumfów i łask bożych 
pełnym czasie, czego i potomkom, na 
szmy procedencyi życzyłm”. 

Prawdziwie wzruszający „głos z z 
grobu przodków, którzy, obwoniwszy 
kraj od tałaxów, turków, Moskwy i 
Szweda, troszczyli się o los wnuków 
i prawnuków, o nasz los. bas 

Sejmikujący z jakiegoś powiatu ol 
kuskiego, czy płockiego interesowali 
się całokształtem spraw państwowyc 
okazywali świadomość / nicheapie- 
czeństw grożących ogółowi. 7 

„Posłowie nasi nie.anają pozwalać, 
aby woyną zaczapna miała. być, ale 
odporną v konieczna woyna, gdyby 
ńieprzyiacieł następowała”  „£ 
IMsć Panowie hetmani do. żadn: 
woyen, które są bez pozwolenia Rze- 
czypospolitey nie aplikowali się“ 

Nie zapomniano i o kwestjach admi 
nistracyjnych oraz ekonomicznych: 
„Lustracye starostw aby hyły odpra- 
wiane... Cła wodne w: Brześciu, Wło- 
cławku aby były zniesione”. „Umó- 
wiona ma być opłata praporcyonalna 
wszystkiemu woysku. ...Podatki iżby 
na tym seymie uchwalone były... Sta 
rostowie sądowi podług kadencyi są 
dzili bez krzywdy ludzi Sprawiedli- 
wości oczekuiących.. Imć Pahowie 


Duchowni także y Świeccy, którzy w - 


Rzptey wielkie intraty maią słuszna 
iest rzecz, aby swym kosztem kommi 
sye z postronnemi państwy y Monar- 
chami odprawowali”. „knć Pan Pod- 
skarbi aby podług dawnych żwycza- 
iów w [zbie poselskiey z podatków 
wszystkich na początku Seyvrnu rachu 
nek uczynił”. 

Ileż aktualnych wspomnień! Wart 
ko toczyły się fale naszego życia pol- 
skiego społecznó-politycznego w cza 
sach przed wiargnięciem samowoli i 


nem 


mniedniałot 
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|. bezwoli saskich elektorów. Zdrowe 


były zawsze samorodne objawy żył 


cia Polski. i 
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Na sejmikach nie zapomniano o | 
przestępcach i o zasłużonych: „Gleyt * 
panu Sdamuelowi Łaszczowi (owemu. i 
co delię sobie kazał podszyć wyroka ' 
mi) dany, aby był unicestwiony”. W; 
tejże uchwale zalecano aby sejm na- | 
grodził zasługi Firleja. Zbąskiego, Bo 
lestraszyekich, Słotwińskich. 

Dopiero w 18 wieku zaczynają się 
głośne brewerye sejmikowe. Oto ks. 
Adam Czartoryski zwiózł do Bysirzy 
cy 5000 swych wyborców. Na milę 
naokół słychać było wrzawę pijane- 
go iłumu, który niezadowolony z ku- 
chni swego pryncypała, obrabował 
sklepy. Obrusy przybite gwoździauni 
SLA HD a 
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ocalały; noże łyżki rozkradziono. Je | w ruchu), względnie A czcionek 


den szlachcic p kiem upuścił 
półmisek z pierogami do komina, go- 
ście porwali się z widelcatni i pożera 


li ciasto z popiołem. Innemu, żartując ! 


włano flaki do kaptura opofńczy; in- 
ni rzucił się do kaptura z łyżkami. 
Peymcypał, kandydat na posła, kar- 
mił swych zwołenników i dawał za- 
datki po parę dukatów. Takie nasta 
piło niemieckie zdemoralizowanie za 
Sasów! W kościele w Ciechanowie, 
gdzie odbywać się miał Sejmik, ..Imć 
Fan insygator koronny“, podejrzany 
o branie pieniędzy od Rosjan „zosła- 
wał w niebezpieczeństwie zginienia 
od szlachty. lecz wydarł się i przed 
unmem pędzącej z szabłami gołemi 
szlachty fodwie uszedł, 


MERRER 


Jak zredagować ogłoszenie 


zanim oadamy 


je do druku? 


OGŁOSZENIE PRASOWE. — LEPIEJ SIE WCALE NIE OGŁASZAĆ, NI- 
ŹLI SIĘ ŹLE OGŁASZAĆ. — JAKIE CZYNNIKI SKIEROWUJĄ NASZ 


WZROK KU 


I. Najpopularniejszym rodzajem i 
raklamy jest ogłoszenie prasowe. W 
zależności treści i charakteru o- 
głoszenia, oraz sposobów sprzedaży, 
w tym wypadku, jako ..medja” nada- 
ją się: dzienniki, tygodniki, miesie- 
czniki, czasopisma fachowe, specjal- 
nę itp. Pośród nich pierwsze miejsce 
zajmuje dziennik, przez wzgląd: na 
swój iłościowy nakład, licznych czy 
telników, niskie koszta ogłoszenia, o- 
raz lokalny teren działania. Podczas 
gdy tygodniki lub miesięczniki roz- 
chódzą się zazwyczaj po całym kra 
ju, wzglednie w znacznym jego ob- 
szarze, to nakład dziennika rozpo- 
-=vszechnia się na terytorjum znacznie 
mniejszym, obejmującym często je- 
dno tylko miasto, lub też wraz z nim | 
najbliższą jego okolicę. Dla ogłasza ' 
jacego się, w wielu wypadkach, ogra 
niczony teren działania ma większe 
znaczchie, niż rozleglejszy obszar 
kraju. Dla przykładu weźmy handel ; 
detaliczny. Ogłaszający się detalisia 
za pośrednictwem miejscowego dzien . 
nika stara się pozyskać najbliższą so 
bie klijentelę, której zdobycie wy- 
starcza.piu. w. zupełności do aktywne. 
go prowadzenia przedsiębiorstwa., 
Dlatego też omija wszelkie ogłosze- 
nia w tygodnikach i miesięcznikach, 
słusznie uważając je za zbędne, któ- 
rę w stosunku do wyłożonych na nie 
kosztów nie przynoszą oczekiwanych 
i pożądanych rezultatów. | 

Każdy apel w tym wypadku musi 
być umiejętnie sprecyzowany, oraz 
skierowany bezpośrednio do tego 
Środowiska konsumentów, na których | 
ogłaszającemu się najwięcej zależy. | 
W RA z tem należy sobie zda- | 
wać sprawę, że każde ogłoszenie nie- | 
właściwie ułożene i źle zredagowa- | 
ne nie. tylko że nie przynosi oczeki- i 


RDN REP Z aa a a e ea a 


wanych korzyści, ale pociąga zą so- | 
hą koszta, a nawet i straty (magazy- * 
nowanie towaru, wobec perspektyw | 
wiekszej sprzedaży), które w rezul- į 
dacie kupie« musi sobie odbić na to- ; 
wamze. podwyższając jego cenę, a| 
temsamym zmniejszając zdolność na | 
bywczą kousumentu. Stąd często się 
słyszy narzekanie wśród kupiectwa: | 
„Poco mam się ogłaszać, kiedy kli- 
jentela wcale mi się nie powiększa, 
a ogłaszamie się jest itak, koszto- | 
wne..." | 
Zupełnie slusznie. Lepiej się weale 
mie ogłaszać, niźli się źle ogłaszać. ' 
Dlaczego? Dla tej prostej przyczyny 
że na złe ogłoszenie nikt nie zwróci 
uwagi, a jeśli nawet przeczyta, to for 
ma jógo i treść, często zbyt powierz 
chowna, tie zdoła pozostawić żadne- , 
go śladn w pamięci czytelnika. I re- | 
zultat ręgo jest taki, że na podobnej | 
„manipulacji“ zarabia tylko admini- : 
stracja miejscowego dziennika, a „nie 
szcześliwy kupice pozostaje pełen | 
żwłu do zwyczajów ogłaszania się aj 
do klijęnteli, któru go „nie chce” hi- 
cznię odwiedzać. Winy w tym wypad 
ku nie należy szukać poza sobą, a w 
sobie samym. Ogłoszenie bowiem, któ 
re jest źle przygotowane przez kupca 


"rw iej formie podane do druku, ni- 


gdy nie przymiesie pożądanych ko- 
rzyści. 
A zatem — jak zredagować ogło- 
szenie, zanim oddamy je do druku? 
Ażeby dobrze zrozumieć to zaza- 


OGŁOSZENIU? 


dnienie trzeba sobie wyobrazić, że” 


jest się w roli czytającego ogłosze- 
nie. Czytelnik rzadko kiedy naogół 
w chwili czytania ogłoszenia ma za- 
miar nabyć ogłaszany towar. Kupuje 
najczęściej wówczas, gdy z powodu 
jego braku odczuwa potrzebę, lub 
gdy ogloszenie bezpośrednio wywo- 
lało w nim pożądanie i chęć kupna. 

Często jednak okres czasu, jaki i- 
stnicje między przeczytaniem ogło- 
szenia, a zakupieniem towaru, Spro- 
wadza się nie do kiłku dni, lecz do 
szeregu tygodni, a nawet miesięcy. 
Czytelnik zatem powinien zapamię- 
tać, choćby w ogólnym zarysie, na- 
zwę produktu, czy sklepu w któryra 
się tukowy sprzedaje, oraz najwa- 
Żnicjszą jego cechę, lub zaletę. Ina- 
czej mówiąc, kupujący z chwilą za- 
miaru nabycia danego towaru, wi- 
nien przypomnieć. sobie o nim ogło- 
szenie. 

Jednak aby przypomnieć sobie ogło 
szenie, najpierw trzeba je zapamic- 
tać; aby je. zapamiętać, oczywiśtic 


| trzeba je wprzód przeczytać; aby je 


przeczytać, należy się nim zainterc- 
sować, oraz zaciekawić; aby się nim 


„zaciekawić, trzeba iżby nasz wzrok 


wyszukał je z pośród innych ogło- 
szeń. Jak widzimy powyższe elemen- 
ty psychologiczne następują po sobie 
bezpośrednio i znajdują się w: ści- 


, słym związku logicznym od siebie za 


leżny m. 

Podobnie, jak przy omawiamiu za- 
sad psychiki kupna zaznajomiliśmy 
się z różnymi rodzajami potrzeb, o- 
raz uczuciem chęci i pożądania kupna 
jako ostateczną fazą aktu nabywania 
(poprzednie artykuły o psychologji 
any Przyp. Red.), tak również 
i obecnie, przystępując do omawia- 
nia istoty ogloszenia prasowego, po- 
winniśmy się zaznajomić, choćby w o- 
gólnych zarysach, pod wpływem ja- 
kich okoliczności zwracamy większą 
i silniejsza uwagę na pewne ogłosze 
nia, pod wpływem jakich czynników 
nimi się interesujemy i zaciekawia- 
my, oraz dlaczego je zapamiętujemy. 
Trudno się udawać w dociekania psy 
chologiczne. Uwydatnijmy je zatem 
na przykładach praktycznych. 

Wielki kamień omijamy zdaleka, 
gdyż zauważyliśmy go uprzednio, 
podczas gdy na małym kamyczku czę 
sto potykumy się, ponieważ nie zwró 
cił naszej nwagi. Z dwuch ogłoszeń 
jednakowo ułożonych, uwagę natych 
miast zwracamy na ogłoszenie wię- 
kszych rozmiarów, podczas gdy mniej 
sze może być przez nas nie spostrze- 
żone. Nawet gdyby te dwa ogłosze- 
nia poł wzgłędem tekstu mierzyły 
się jednakowem „polem  drukar- 
skiem“, lecz jedno z nich posiadało 
szerokie ramy, w pewnej odległości 
otaczające A drugie zaś tylko by 
ło okalbne oszczędna ramką — to 
pierwsze przyciągnie zawsze nasze o 

o, dzięki t. zw. „światłu“, które skie 
rowuję naszą uwagę. 

Jeżeli pojedyńczy człowiek jest o- 
ryginalnie, a nawet jaskrawo ubra- 
ny, zauważymy go zdala pośród na- 
wet kilkuset osób. Podobnie i ogłosze 
nie natychmiastowo wyedrębniać się 
będzie pośród innych, gdy ilustrację 
zastosujemy wymowną, rysunek da- 
ny plastyczny: i wyraźny (pożądany 


- 


p O ZOZ O AZ a 


wyszukany. Co do oryginalności sztu 
ki zecerskiej należy być bardzo o- 
ględrym. pamiętając o zasadzie, że 
ogłoszenie w swem układzie winno 
być zawsze jasne i czytelne. Dlatego 
też właśnie w nowoczesnych ogłosze- 
niach różnorodność czcionek ograni- 
czona jest do 5-ch, najwyżej 4-ch ty 
pów, aby tym sposobem ułatwić czy- 
telność i w konsekwencji oszczedzić 
wysiłek wzrokowy. Przytem, wezel- 
kie fantazje wkładu liter w kierunku 
ukośnym, lub pionowym są wyelimi 
nowane, jako męczące oko i zniewa- 
la jące je do wolniejszego. odcyfrowy 
wauie. Każda zatem oszczedność na 
łem polu jest bezwzglednie wska- 
zana. 

Charakterystyczną cechą i jedno- 
cześnie skierowywującą naszą uwa- 
sę ku ogłoszeniu jest jego ksztah, 
czyli budowa zewnętrzna, uzależnio 
na od pewnego stosunku szerokości do 
wysokości ram, okala j acych. ogłosze- 
nie. Prawo trzech piątych, lab pięciu 
trzecich twierdzi, że oko nasze Szu- 
kając odpoczynku, posiada raczej ten 
dencję spoczęcia na formach o .pro- 
porcjack spokojnych. Zauważono, że 
wszystkie dziełu dawniejszej sztuki 
architektonicznej nacechowane są tą 
zasadą. Jako przykład tej reguły kla 
sycznej służyć może monumentalna 
„Are de Priomphe” w Paryżu. Dlate- 
go ież współczesna technika reklamy 
przestrzegając tej zasady, a pozosła- 
Jąc w zgodzie z pewnemi upodoba- 
niami wzroku. oraz prawami opty- 
cznemi, opartemi na doświadczeniach 
dziś każe konstruować okna wysta- 
wowe w proporcji trzech piątych, jak 
również ałisze, ogłoszenia i t. p. 

Przytaczając tylko niektóre z naj- 
ważniejszych czynników, które wpły 
wają na zatrzymanie naszego wzro- 
ku, czyli skierowanie naszej uwagi 
na ogłoszenie, z łatwością sprawdzi- 
my, że, dzięki ich praktycznemu za- 
stosowaniu, kontakt między czytelni 
kiem, a ogłoszeniem zostanie nawią 
zany. 

To jest zasudmiczy i podstawowy 
moment skierowany ku rozwiązaniu 
naszego zagadnienia. Dalszy jego 
ciąg polegał będzie na wywołaniu 
ciekawości, zainteresowania; ułatwie 
niu możliwie łatwego zapamiętania i 
wreszcie obudzeniu pożądania ka- 
pna, które winno uwieńczyć cel i za 
lożemie naszego ogłoszenia oddanego 
do drugu. 

Jakich zatem zę 
użyć czynni ków? 

Wzorowe ogłoszenie winno zawie- 
rać trzy zasadnicze elemenfy: na- 
główek, tekst, oraz ilustrację. Do 
bliższego zapoznania się z nimi przy 
stąpuny w następnych artykułach. 

Zygmunt Gostomski. 
Paryż, w marcu 


Marzec. 


W świat olbrzymi, w świat szeroki 
popłynęła wieść radosna, 

że się ze snu ziemia budzi, 

że przychodzi na świat wiosna"... 


zadnie z powyższem 


Poprzez chmury blask się wdziera 
i całuje zziębłe dale, 

drgnęła ziemia przebudzona 

i przeciąga się ospałe... 


i leniwie patrzy, słucha...: 
jakaś pieśń dobiega zgóry, 
coś w powietrzu się kołysze, 
aniołowe grają chóry... 


coś w powietrzu się kołysze, 
toś się dzieje i coś stawa... 
sennie ziemia się przeciąga, 
nie wie, czy to sen, czy jawa... 


A po świecie baśń się snuje, 
o zaklętych dztwach gada. 

że w zmartwiałą ciszę gajów 
złecą Śpiewnych ptaków stada. 


Drgnęły wody, w łód spowite, 
życie w martwa toń zagląda, 
chce obudzić ruch i siłę, 

i coś szepce..., czegoś żąda.. 


Q,.. ty, życie!.., o,... ty, cudne, 


O,.. ty, życie czarodziejskie, 
co moegiłne rwiesz łańeuchy, 
i obndzasz siłę w grobach, 

i obudzasz w bryłach ruchy... 


wieść zwłastniczą Ślesz w błękity, 
i cud stwarzasz niepojęty,, 
© ty, życie czarodziejski 
jakiż w tobie czar zakięty!.... 
Lita Matusewiczowa. 
Sosnowiec. 
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Nr. 21. 
— ŻE 


Przy objawach przeczulenia, uczuciu stra- 
chu, bezsenności, dolegliwościach serco- 
wvch, ucisku w piersiach, naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa ożywia krwiobieg 
w organach podbrzusza, ! działa przez to u- 
spokajająco na zaburzenia, w nich. Profeso- 
Tzv chorób narządów trawienia twierdzą, że 
woda Franciszka Józefa stanowi wyborny 
środek przeczyszcza jący także i przy obja- 
wach  samozafrucia, wychodzących z prze- 
wodu pokarmowego. zadać w aptek. i drog. 


1592 
ZE EA 
ZYGZAKIEM. 
Piekło wyborcze. 


drugim piękny Świat, 
Tnny zziajany w wyborach, jak gończy, 
Je, przyznam szczerze, zem jest z tego rad, 
Jż się nareszcie owo piekło kończy. 


Piekło prawdziwe.. plakat, kłótnie, wiec © 
I człek, miast w ciszy przejeść, przepić pensję, 
Szasta nerwami wśród wyborczych hec 

Į do przyjaciół swych wnosi pretensję. 


Jedni żal mają, 


Teściowej głos padł na dwadzieścia pięć 
Dwadzieścia cztery tatuś kocha ninie, 
A za jedynką głosował zaś zięć | | 

I żyj tu, człeku, w takowej rodzinie!? 


< Podbite oko i spuchnięty nos 


Ma za swą dwójkę dziś służąca Nastka, 
Albowiem stróżka, która też ma głos, 
Mówiła w bramie, że lepsza trzynastka. 

Z nikim po ludzku nie wymienisz zdań, 
Bo co krok jakiś napotka się przytyk, 
Mimo obiadu najsmaczniejszych dań 

Z każdego wyjdzie na deser polityk. 
Gdy jedni płaczą, innym piękny Świat, 

A inni pianę mają w ustach wściekłą, 

Ja, przyznam szczerze, żem jest z M rad, 


ïż wreszcie kończy sic wyborcze piekło. 
Ćw. 


r LE rae E e a Da a E aA © KIA 
NA MARGINESIE. 
Dwuznaczne oferty, 


W dobie dancingów, Józefiny Baker i 
piosenki „Rafałek, jeszcze kawałek“ 
dzieją się wypadki, które należy zano- 
tować, jako dokument czasu. Notujmy 
więc. 

Jeden z najbardziej znanych w całem 
Zagłębiu adwokat, mieszkający w So- 
snowcn, ogłosił w miejscowych pismach, 
że do kaneelarji jego potrzebna jest se- 
kretarka. O posadę, jak wiadomo, jest 
obecnie bardzo trudno. Nie więc dzi- 
wnego, że do mecenasa o oznaczonej go- 
dzinie zgłosiło eię osobiście trzydzieści 
kilka panien i panienek mniej, lub wię- 
cej przystojnych z odpowiedniemi doku- 
mentami. 

Gdy się już tak licznie zgromadziły, 
ktoś z domowników adwokata radzi mu, 
by wyszedł do interesantek. Mecenas, 
dowiedziawszy się, że ma rozmawiać aż 
z trzydziestu kilku przedstawicielkami 
plci nadobnej, może sie przeląkł, a mo- 
że szkoda mu było drogocennego czasu, 
dość, że polecił zakomunikować kandy- 
datkom na sekretarki, aby zlożyły ofer- 
ty i życiorysy na piśmie. 

Stało się zgodnie z życzeniem przysz- 
lego chlebodawcy. 

Na drugi dzień mecenas otrzymal bli- 
sko czterdzieści ofert i tyleż życiorysów, 
uderzające zaś było to, że do kilkunastu 
ofert były załączone fotografje nado- 
bnych kandydatek na pracownice kan- 
celarji adwokackiej. 

Nie wiemy, jak postąpił adwokat i ko- 
go zaangażował. Zresztą to do rzeczy 
nie należy. Przypuszczać należy, że 
wziął do kancelarji niekoniccznie ładną 
pracownicę, ale za to użyteczną w pracy. 

la nas ważne jest to, źe oferty byly 
dwuznaczne: inne ceł miały dokumenty 
szkolne i świadectwa kwałifikacyj biu- 
rowych, a inny... fotogratje. 

Znak czasu. 

EONS. PRZENC Fi ZABYTEK S 
PODSŁUCHANE. sa 


Wyborca spezniant, 


Myliłby się ien, kioby sądził, że 
wyborcy już są zdecydowani, na ja- 
ki numer listy głosować dziś w dzień 
wyborów do Senaiu. Zdawałoby się, 
że kto głosował na 2 w ub. niedzielę, 
odda na ten sam numer głos i dzisiaj 
kto na 1. ten i dziś na Í, kto na 24, 
ten i do Senatu na 24 itd. 

Rzecz prosta, że w większości wy 
padków tak się dzieje, że wyborca 

ierze na kieł i przez tydzień nie 
zmienia swych przekonań politycz- 
nych, ale są i wyborcy — spekulanci 

— Na kogo pan głosuje? — pytano 
takiego spekułania. 

— Amo, ja sobie itak kalkuluje: je- 
żeli jednych posłaliśmy do Sejmu, to 
do Senatu musimy wybrać innych, 
żeby tych w Sejmie dobrze pilno- 
wali — 

Też racja. 


o 


KURIER ZACHODNI Niedziela, 11 marca 1928 roku. 


WYBORY DO SENATU. 
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Wszyscy do urn wyborczych! 


Dziś od godziny 9 rano do godziny 
9 wieczór w tych samych lokalach, 
w których odbywało się głosowanie 
do Sejmu, odbywać się będzie głoso- 
wanie do Senatu. 

Powtarzamy jeszcze raz, że jest o- 
bowiązkiem każdego wyborcy oddać 
swój głos, że każdy przepadły głos 
uświadomionego narodowo wyborcy 
przyczyni się pośrednio do wzmoc- 
nienia radykalizmu, który wysunął 


senackich. 

Powtarzamy dalej, że poza lisią 
Bloku bezpartyjnego ma z obozu 
umiarkowanego pierwsze szanse zdo- 
bycia conajmniej jednego mandatu 
lista katolicko-narodowa nr. 24. 

Przez wybór odpowiedni senato- 
rów społeczeństwo ma możność zbu- 
dowania w Senacie tamy przeciw ra- 


wiargnął w nasze życie państwowe 
przez Sejm. 

Społeczeńsiwo dowiedzie dziś, ile 
ma w sobie tężyzny i stałości chara- 
kteru, jak potrafi dbać o przyszłość 
państwa, o przyszłość swych warun- 
ków pracy, 

WS bore nie i wyborcy! Wszyscy 
do urny wyborczej! 


POROZUMIENIE W WOJ. KIE- 
LECKIEM I KRAKOWSKIEM. 


„Kurjer Warszawski” z dnia 10 
b. m. (sobota nr. 70) podaje: „Lista 
katolicko-narodowa do Senatu nr. 24 
na woj. Krakowskie uchwałą komi- 
tetu wojewódzkiego zatwierdzona, 
została przez komitet centralny wy- 
cołana. Zwolennicy listy nr. 24 w 
woj. Kralkowskiem głosować będą na 
liste nr. 25, w województwie Kielec- 


dykalizmowi, który tak groźną falą ! kiem zaś na nr. 24. 


Manifestacyjne głosowanie komunistow. 
IDĄ ONI OSOBNO DO WYBORÓW SENACKICH. 


Jak wiadomo, komuniści nie wy- 
suneli w naszym okręgu własnej li- 
sty do Senatu. Na tej podstawie opie- 
rali swe nadzieje socjaliści, licząc 
na to, że głosy komunistyczne padną 
na listę nr. 2. Nadzieje te o tyle nie 
były bezpodstawne, że w dotychcza- 
sowej praktyce wyborczej nieraz już 
zdarzały się wypadki, że socjaliści 
byli wybierani głosami komunistów. 
Wystarczy wspomnieć choćby tylko 
wybory do Rady miejskiej 
snowcu i w Dąbrowie. 

Gdyby nawet jacyś zaciekli ko- 
muniści z niechęci do dwójki ewen- 
tualnie powstrzymali się wogóle od 
głosowamia do Senatu, to przecież 
mimo to P. P. 5. mogła liczyć, iż dziś 
z tych przeszło 60 tys. głosów, które 

adły w ub. niedzielę na trzynastkę, 
kilkanaście, a może nawet kilkalzie- 
siat tysięcy padnie na numer 2. 

‘Tymczasem wczoraj ukazała się o- 
TAYANA MPR ZER" ZWI 


w So- 
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dezwa „jedności robotmiczo-chłop- 
skiej”, nawołująca do głosowania na 
listę nr. 15. 

Komuniści najwidoczniej chcą 
przeprowadzić ten sam sposób mani- 
iestacji wyborczej, jak to się stało 
w czasie wyborów samorządowych 
w Łodzi i w Warszawie, gdzie tysiące 
głosów oddano na  umieważnionmą 
istę komunistyczną. 
est to nie innego, jak tylko chęć 
przeliczenia swych zwolenników, by 
obrze płatni ajenci Moskwy mogli 
okazać cyfrowo swym  bolszewic- 
kim chlebodawcom, że dolary, przy- 
syłane z Rosji, nie idą na marne. 
Głosy, oddane dziś na trzynastke, 
pójdą na marne, bo niema listy nr. 
15 do Senatu. O tem powinni pamię- 
tać ci starsi wiekiem wyborcy, któ- 
rzy znaleźli się w ubiegłą niedzielę 
wśród 60 tys. otumanionych zwolen- 
ników trzynastki. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Konstantego W. 
jutro Grzegorza W. 
Wsch, słońica 6 m. 
Zach. 


m 


= 0. 
17 m. 33. 
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Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie“ — „Czarna Venus“ 
Kino „Sfinks“—.„Gchenna Miłości”. 
Kino „Momus“ — Od czwartku 8-go 
marca „Trędowata”. 


X WYDATKI KULTURALNO.-OŚWIA- 
TOWE NA KOLEJACH. Z sumy 150.000 
zł. przeznaczonych w budżecie kolejo- 
wym r. 1927-28 na zapomogi, zasiłki ko- 
lejowym instytucjom i zakładom społe- 
cznym, Ministerstwo komunikacji wy- 
datkowało 135.000 zł. Większość zasił- 
ków przyznano bibljotekom kolejowym, 
strażom ogniowym, orkiestrom, chórom, 
ochronkom i innym zakładom kuliural- 
no-oświatowym. 


UŁATWIENIE PASZPORTÓW UL- 
GOWYCH. Min. skarbu wydało polece- 
nie, aby przy wydawaniu paszportów 
ulgowych oscbom niezamożnym, wyda- 
wano je w nagłych wypadkach bez świa- 
dectwa niczamożności. Osoby te mają 
obowiązek przedlożyć świadectwo nic- 
zamożności po powrocie dokraju, naj- 
dalej do trzech tygodni, pod rygorem 
kar przewidzianych za wprowadzenie 
władz w błąd. 


XZ INICJATYWY KOMITETU OBCHO 


SKIEGO w Sosnowcu odbedzie się w 
dniu 12 marca rb. (poniedziałek) o go- 
dzinie 4 pop. w sali posiedzeń Starostwa 
Będzińskiego w Będzinie (pokój nur. 26) 
organizacyjne zebranie powiatowego ko 
miietu. obchodu imienin marszałka Pil- 
sudskieze 


| 
w naszem województwie kilka list 
. 


| 
DU IMIENIN MARSZAŁKA > 
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Repertuar teatru w Sosnowen 


Dziś, o godz. 14 rano przedstawienie dla 
uczniów szkoły dokształcającej „Zemsta — 
Al. Fredro. Ceny od 20 -- 50 gr. 

Dziś, o godz. 4.15 popołudniu odegrana bę- 
dzie sztuka „Zemsta“ — Al. Fredro — dla 
wszystkich. Ceny zwyczajne. Abonament wa 
żmy procentowy. Uprasza się o wcześniejsze 
nabywanie biletów w kasie dziennej w „Po 
lonji“ ul. 5 Maja nr 5, tel. 5-412. 

„Dramat niemoralny* — sztuka w 3-ch 
akt. Andrzeja Marka — rozpocznie się o 
godz. 8.15 wiecz. Premjera ta, jak sądzimy 
z wielu zapytań będzie cieszyć się powo- 
dzeniem. W rolach głównych pp. dyr. R. 
Zbucki, Jaglarz, Dębowicz, Brandt, Topol- 
ska, Castori i inni. Uprasza się o nabywanie 
wcześniejsze biletów w „Polonji, uL 3 Maja 
nr 5, tel. 5-12. Ceny zwyczajne. Abonament 
ważny procentowy. 


Teatr w Katowicash. 
REPERTUAR. 

Niedziela, dnia it b. m. „Szpieg“ pop. a 
godzinie 5.30. 

Niedziela, dnia 11 b.m. „Wieszczka lalek". 

Wtorek 15 b. m. — „Madame Butterfly“. 

Środa dnia 14 b. m. „Występy chóru doń- 
skich Kozaków“. 
X PRZED WYBORAMI DO IZB RZE- 
MIEŚLNICZYCH. W zwiazku ze zbliża- 
jacemi się wyborami do fzb rzemieślni- 
czych, jest zarządzena rejestracja Tze- 
mieśłników. Rejestracja odbywa się 
przez wypełnienie odpowiedniego dru- 
kn, w który rzemieślnicy zaopatrzyć się 
winni w magistratach lub urzędach 
gminnych. Zc względu na to. że prawo 
glosu przy wyborach do Izb będą mieli 
tylko rzemieślnicy zarejestrowani, ża- 
den z rzemieślników nie powinien za- 
niedbywać tego obowiązku. 
X NOWY ZAKŁAD FRYZJERSKI. W 


| tych dniach został otwarty w Sosnowcu 


przez p. Augustyna Tajstrę pierwszo- 
rzędny sałon fryzjerski dla pań i pa- 
nó Žili urządzony według najnow- 
> „agań techniki i higjeny zdo- 

„ać sobie jnż liczną klientelę. 
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Sal łajstry mieści się w lokalu b. 
re „Dzicunika Pracy w domu p. 
Gp: mma przy ul. 5 Maja 13 (w po- 
dwórzu) 


mw O ZET ZE REZ AZ Z ZOZ Z Z O TO OTC REA 


lak oszczędzają 
KOMUNIŚCI CZELADZCY. 


Kiedy komuniści czeladzcy pode 
wyższali rzeźnikom opłaty za ubój 
w rzeźni, moływowali ło iem, że 
rzeźnia daje delicyt i, że dążeniem 
ich (t. j. komunistów) będzie, aby — 
uzyskaną wskutek podwyżki cen — 
nadwyżkę przeznaczyć na... budowę 
rzeźni. Obecnie mamy do zanotowa- 
nia fakt dosadnie charakteryzujący 
dążenia monerów komunisłycznych. 

Za czasów byłego zarządu miasta 
w rzeźni czeladzkiej był inkasent 
miejski, pełniący zarazem czynności 
dozorcy rzeźni, który pebierał mie- 
sięczne wynagrodzenie w wysoko- 
ści 150 zł. Z chwilą kiedy do rządów 
dostali się komuniści dawnego dozor- 
cę zwołniono, przyjęto zaś na jego 
miejsce b. radnego komunistycznego 
Antonika, który pełni funkcję inka- 
senta miejskiego i pobiera za to 150 
zł, miesięcznie, zaś na dozorcę zaan- 
gażowanego niejakiego Szczura (oczy 
wiście komunistę!) z płaca 80 zł. 
miesięcznie. Wskutek więc tej mani- 
pulacji miasto dopłacać musi do rze- 
Źni S0 zł. miesięcznie, które nie 
zawsze są pokryie nadwyżką, uzy- 
skaną przez podniesienie cen za 
uhój. Narazie więc o budowie rzeźni 
niema mowy!!! 

A teraz drugi przykła:| „oszczędno- 
ci^ komunistów czeladzkich. W Cze- 
ladzi istnieje przy Magistracie areszt 
miejski, w kiórym odaśdoja kary 
skazani na kilkudniowy areszt. Do- 
zorcą tego „więzienia jest niejaki 
p. Walk. Otóż komuniści obawiając 
się, aby p. Wilk nie „nadwyrężył się“ 
przyjęli mu do pomocy jakiegoś ko- 
mamistę z dość wysokiem wynagrodze 
miem miesięcznem. Ludziska kiwają 
głowami i „dziwują się”, że ci, którzy, 
tak głośno krzyczeli o 6szczędności, 
lekkomyślnie szastają na prawo i na 
lewo groszem publicznym. Najgorsze 
zaś jest to, że te lekkomyślnie wyda- 
wane pieniądze, to krwawiea tego 
proletariatu, w obronie którego rze- 
komo siają komuniści. 

Amo. bądźmy dobrej myśli: 
tad dzban wodę nosi... 


do- 


X ROZDZIAŁ KREDYTÓW RZEMIEŚL- 
NICZYCH. W ubiegły piątek, 9 bm. od- 
było się pod przewodnictwem p. staro- 
sty Olpińskiego, jako delegata Banku 
Gosp. kraj. zebranie komitetu dla roz- 
dzielenia kredytu w sumie 500.000 zł., 
przenaczonego dla rzemiosł naszego po- 
wiatu. Z uwagi na niewielką sumę kre- 
dytu, który narazie Bank Gosp. kraj; 
udzielił naszemu powiatowi, na poszcze- 
gólne rzemiosła przypadło od 10.000 do 
50.000 zł. Zainteresowani i najbardziej 
potrzebujący pożyczek winni wnosić 
podania do Powiatowej Kasy oszczędmo- 
ści w Będzinie, kótra po zasiągnięciu o- 
pinji w komitecie, złożonym z przedsta* 
wicieli poszczególnych cechów, będzie 
przyznawać pożyczki, 


X KOSZTORYS TARGOWICY MIEJ. 
SKIEJ. jak już donosiliśmy, sosnowiec- 
ka Rada miejska upowaźniła Magistrat 
do przeprowadzemia remontu i odpowie- 
dnich urządzeń w kali fabrycznej C. G. 
Schoen na Oostrej Górce, gdzie ma być 
urządzona miejska targowica świńska. 
Na ostatniem posiedzemiu Zarządu mia- 
sta przedstawiony został przez wydział 
budowlany kosztorys, przewidujący 
koszt urządzenia targowicy na 200 tys. 
zł. Zarząd miasta uznał tę sumę za wy- 
soką i polecił wydziałowi budowlanemu 
sporządzić nowy kosztorys, 


X USTAWODASTWO I UBEZPIECZE- 
NIA SPOŁECZNE. Drugi kurs ustawo- 
dastwa robotpiczego i ubezpieczeń spo- 
łecznych rozpocznie prace w czwartek 
dn. 15 marca b. r. o godz. 7 wiecz. Zapi- 
sy na powyższy kurs odbywać się będą 
w poniedziałek, wtorek, środę dm. 12, 15 
i 14 marca b. r. w godz. od 6 — 8 wiecz. 
w kaacelarji miejskiego uniwersytetu 
ludowego w Sosnowcu szkoła przy ul. 
Nowokościelncej 8. Wszyscy zaintereso- 
wani winni zgłosić się w wymienionych: 
dniach. Po terminie tym nikt przyjmo- 
wany nie bedzie. 

X STRATY WSKUTEK POŻARU far. 
biarni Abramczyków w Sosnowcu wyno 
szą 20.580 zł. W spałonym parterowym 
budynku mieściły się stare iransmisje z 
b. fabryki pończoch i przyrządy farbiar 
skie. 


R 
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Nieszczęśliwy wypadek 
NA KOPALNI 


Na kopalni  „Juljuszć w  Uzela- 
dzi zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
ztóremu uległ górnik Dzióbck. Dzióbek 
po strzałach udał się do „zabicrki” i 
chege oberwać połacie zwisającego wę- 
gla wszedł na drabinę, z której zrzuco- 
ny został przez spadający węgiel. Wesku- 
tek upadku Dzióbek odniósł ogólne: o- 
bkrażenia ciała. Nicszczęśliwego w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala Kasy 
chorych w Czeladzi. 

x PODZIĘKOWANIE. Otrzymujemy 
następujące pismo: Wszystkim P. T. O- 
Hiarodawcom, którzy bezintoresawnem 
ofiarowaniem książek, czasopism i gier 
towarozyskich przyczynili się do skom- 
pletowania bibljoteki i urządzenia świe- 
tlicy żołnierskiej 25 p. a. p., a tem samem 
dali możność korzystania żołnierzom z 
kulturalnych rozrywek, składam tą dro- 
gą w imieniu szeregowych tutejszego 
pułku serdeczne podziękowanie. Dowód- 
ca 25 p. a. p. 

x IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W CZELADZI. Przed kilku dniami od- 
było się w Czeladzi organizacyjne po- 
siedzenie komitetu obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego. W skład komitetu 
weszło 20 przedstawicieli różnych or~ 
ganizacyj i stowarzyszeń w Czeladzi z 
p. Janem Sadowskim na czele. Ogólny 
program uroczystośći ustalonó następu- 
Jaco: w sobótę capstrzyk: w nie- 
dzielę przed południem poranki dla mło- 
dzieży szkolnej; wieczorem zań akade- 
mmja. È 
X „CIEPLA WDÓWKA* NA SATUR- 
NIE. Staraniem sekcji scenicznej Towa- 
rzystwa „Òda“ w Czeladzi w dniu i7 
bm. o godz. 7.50 wieczorem w sali klubu 
na Saturnie odegraną zostanie komnedja 
w 5 aktach Michała Bałuckiego pt. „Cie- 
pła wdówka“. Czysty zysk z pizedsta- 
wienia przeznaczony będzie na zakup 
instrumentów dla orkiestry T-wa „Oda”. 
Zarówno cel imprezy, jak i jej wyko- 
nawcy dają rękojmię, że czeladzianie 
gremjalnie udadzą się na „Ciepłą wdów- 
ken, 

< WIECZÓR MUZYCZNO - WOKALNY. 


W DĄBROWIE. Grono pań z Żagórza i 


| 
| 
| 


przy udziale pani dyrektorowej Malpla- } 


towej urządza wieczór muzykalno-wo- 
kalny dnia 24 marca rb. w Resursie w 
Dąbrowie na zasilenie 
chronki w Zagórzu. Udział w. wieczorze 
wokalno-muzycznym raczyli przyjąć pR: 
Sadkowska. (fortepian),  Kozierowska 
(śpiew), inż. Chudzyńska * (akompanja- 
ment), Peucker (skrzypce),  Gucze 
(śpiew), _ Żylińska (akompatjament), 
państwo Bargiciowie, W. Kozłowski, M. 
Kruszyński, Dckłamacje, monologi, dja- 
logi. Sądzić należy, że cel i zaproszeni 
artyści amatorzy naszego Zagłębia ścią+ 
gną liczną publiczność. 7 

X Z ŻYCIA ROLNIKÓW CZELADZ- 
KICH. Onegdaj odbyło się w Czeladzi 
posiedzenie komisji rewizyjnej tymcza- 
sowego komitetu administracyjnego rol- 
ników czeladzkich, które częściowo tyl- 
ko doszło do skutku, gdyż zarząd komi- 
ietu nie przygotował rachunków i kwi- 
tów z wydatków poczynionych z 46 tys. 
600 żł., podjętych od T-wa „Saturn“ ty- 
tułem odszkodowania za teren pod re- 
gulację Brynicy. Następne posiedzenie 
komisji rewizyjnej odbędzie się w naj- 
pliższych dniach. 

x  ROZPĘDZENIE  KOMUNIZUJĄ- 
CYCH WIECOWNIKÓW. W ubiegły 
piątek PPS. lewica urządziła wiec przy 
ul. Krótkiej w Dąbrowie. Z uwagi na 
ło, iż na wiec organizatorzy nie mieli 
pozwolenia, obecny przedstawiciel poli- 
cji zażądał rozwiązamia zbiegowiska. 
Wobeć zignorowania żądania, va miej- 
sce przybył patrol policyjny, a kiedy 
wiecownicy stawili opór, 
rozpędzono, przyczem prezydjum wie- 
cu w osobach Jana Gawlikowskiego, Jó-. 
zefa Kunowskiego i znanej komunistki 
Gołdy Djament zostało aresztowane. 
Wobec zdecydowanej postawy policji, 
wiecownicy szybko się rozproszyli i spo- 
koju nigdzie nie zakłócono. 

X KRADZIEŻ. Stefan Zuralec, zamiesz- 
kały w Sosnowcu (Małachowskiego 26) 
oskarżył przed policją Aleksandra Przy 
byle bez stalego miejsca zamieszkania o 
kradzież 95 zł. Policja prowadzi docho- 
dzenie. 

X NIE 2 LATA A 2 TYGODNIE. W o- 
megdajszym numerze „Kurjera Zachod- 


funduszów. o- j 


zbiegowisko . 


+ smsow mma 


niego” w notatce z sądu p. t. „Enezgicz- 
ny rzeźnik“ wkradła się przykra omył- 
ika drukarska, miamowicie podano, że 
rzeźnika Józefa Federowicza z Modrze- 
jowa skazał sąd na „2 lata więzienia z 


KURTER ZACHODNI . Niedziela. 11 marca 1928 roku. 


zawieszeniem wykonania kary na prze- 
ciąg dwuch lat“, tymczasem winno być 
„2 tygodnie z zawieszeniem na 2 lata“, 
co niniejszem prostujemy. 


PEFEA TE ENAA OESE EE ORZEC IZA IE m 


Mieswóczna anioreslania magistrarka. 


CO POWIEDZIANO, A O CZEM ZAPOMNIANO POWIEDZIEĆ, 


- Socjalistyczne zarządy miast So- 


wszelkich wysiłków nie można ja- 
koś przekonać swych wyborców o 
celowości i pożyteczności pracy so- 
cjalistów na tetemie samorżądu, po- 
stanowily wydać aż specjalny doda- 
tek, w którym w swoisty, wysoce 
niesmaczny sposób wychwalają swą 
gospodarke, napadając jednocześnie 
ordynarnie na poprzedników. 
Pierwsza tego rodzaju reklama, w 
formie dodatku do warszawskiego 
„Robotnika, dotyczyła Sosnowca, 
druga zaś — Dabrowy. Na wstępie 
redakcja „Robotnika* na wzór re- 
klam fabryki pierników lub pasty 
do zębów wypisuje dyiyramby na 
cześć wymienionych  magistratów, 


"zaznaczając, iż zgodnie z programem 


socjalistycznym towarzysze w obu 
samorządach dążą do zmniejszenia 
palari pośrednich, obciążajacych 
udność ubogą, a do powiększenia 
podatków bezpośrednich. 

Jest to istotnie bardzo wygodna 
metoda, gdyż łatwo bezkrytycznemu 
wyborćy wyjaśnić, iż magistrat nie 
pobiera niego podatków, a zdzie- 
ra skórę z mieszkańców tylko wła- 
ściciel domu, rzemieślnik, kupiec 
i przemysłowiec, tł. j. sfery, płacące 
pódatek bezpośredni. 

Szkoda tyłko, iż twórcy programu | 
socjalistycznego nie znali kalkulacji 
handlowej, według której podatek 


DA emm ET O 


MMM" 


snowca i Dąbrowy, widząc, iż 


bezpośredni płatnik ściąga.. pośre- 
dnio od ludności, z doliczeniem oczy- 
wista pewnego procentu za łatygę i 
na owentualńe nieprzewidziane wy- 
datki, E - 
Co do samej treści opisu, wyszcze- 
gólniającego „chlubną” działalność 
socjalistycznego magistratu  Dąbro- 
wy, zawiera on stek komunałów i 
argumentów wiecowych, gdzie w 
sposób wręcz nieprzyzwoity wychwa 
la się gospodarkę towarzyszy, a ani 
słówikiem nić wspomina się o tem, w 
jaki to sposób miasto pozbawione zo- 
stało szpitała lub targowiska miej- 
skiego, z którego obecnie dochód 
czerpie osoba pasatua a magistrat 
pobiera podatek... bezpośredni. Rów- 


nież w opisie zapomniano zupełnie o | 


głośnej pożyczce ulenowskiej, dzięki 
której na długi szereg lat miasto zo- 
stalo obciążone niezmiernym dłu- 
giem. 

Dziwną również skromność wyka- 
zali towarzysze, unikając wspomnie- 
uia o stworzeniu sobie wygodnych i 
dochodowych synekurek, w postaci 
dobrze płatnych sianowisk w samo- 
rządach oraz o dysponowaniu gro- 
szem publicznym na cele partyjne. 

Wymieńiona autoreklama samo- 
cehwalcza wywołuje tylko uczucie 
niesmaku i kio wie, czy nie miała 
cra wpływ: na wynik wyborów do 
Sejmu. 


BĘDZIN — ZAWIERCIE — OLKUSZ 


Zgodnie z rozporządzeniem Pań- 
stwowego Urzędu wychowania fizy- } 
omego i przysposobienia wojskowe 
go wszystkie kluby sporviowe na te- 


wiązek poddać się rejestracji i w 


| tym. celu otrzymały specjalne kwe- 


stjonarjusze.- 

Kluby z wymienionych powiatów 
mają je po wypełnieniu ich zwrócić 
do Kadry instruktorskiej w Sosnow į 


renie Rżeczypospolitej mają ara 
"i 
N 


cu nl. Nowa nr 1i do dnią 15 b. m. 
(koszary Traugutta od godz. 9 — 15). 
Kluby, które dotąd kwestjonarju- 
szów nie otrzymały, zechcą się tam- 
że zgłosić po odbiór druków. Przez 
niepoddanie się rejestracji naraża ją 


„się kluby na to, iż nie otrzymają ża- 


dnej pomocy ze strony Komitetów wy 
chowania fizycznego i przysposobic- 
nia wojskowego. 


SPOTTY TEA S X EATE ZEAREWAWATEZWWY WEI RIO E A T 


Domano stana tecrotoa © Zało 


41? BEZROBOTNYCH OTRZYMAŁO W UB. TYGODNIU PRACĘ. 


P. P. Sosnowiec w okresie od 4 do 
10 b. m. przedstawiał się następują- 
co: w Sosnowcu było 5951 hezrobot- 
nych, w Będzinie 1203, w Dąbrowie 


Stan bezrobocia na terenie P. io | 


1073, w Czeladzi 9i7, w gminie 
Olkusko - Siewierskiej 1027, w 


pozostałych miejscowościach powia- 
tu  Będzińskiego 2617, w Ro- 


łych miejscowościach powiatu Za- 
wiereiańskiego 1589, w Ogrodzieńcu 
526, w Bolesławiu 5ii, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Olkuskiego 
971. Ogółem było 14595 bezrobot- 
nyeh, z których zarejestrowanych w 
P. U. P. P. Sosnowiec 10960: mężczyzn 
10010, kobiet — 950. W okresie tym 


przybyło 68 bezrobotnych, w tem | 
zwolnionych przez miejscowe zakła- ; 
przybyłych z i 
E 4 oraz | 
zwolnionej służby domowej 14 osób. | 


dy przemysłowe 55, 
terenów innych P. U. P. P. 


kitnie Szłacheckiem 410, w pozosta] 


Przyjęto natomiast w tymże okresie 
czasu do pracy 485 bezrobotnych 
(Modrzejowskie zakłady — 110, ce- 
mentownia Klucze — 120, kopalnia 
„Wiktor“ — 46), zatem w porówna- 
niu do poprzedniego okresu czasu 
bezrobocie w ub. tygodniu na terenie 
P. U. P. P. Sosnowiec zmniejszyło się 
o 417 osób. 

Częściowo bezrobotnych było 8355. 
Zatrudnionych przy otach pu- 
blicznych w gminach miejskich i 
wiejskich było 223 osoby, z których 
w powiecie Będzińskim 205, w pow. 
Olkuskim — 18. 

Z ustawowego zasiłku korzystało 
2957 bezrobotnych pracowników fi- 
zycznych i 90 umysiowych; z doraź- 
nej pomocy: 5017 fizycznych i 652 u- 
ERIE Ogółem zasiłki w ub. ty- 
godniu pobierało 9676 osób, w tem 
722 bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych. 

Tre TOET 


kwawa mamama mioma na chracinaci. 


PIJANI BIESIADNICY OGRA BILI MIESZKANIE SĄSIADÓW 
CHRZESNIAKA 


(69) 
przód Sądem okręgowym w Spsnawcu za 
siedli trzej zagłębianie, oskarżeni © zada 
nie ciężkich uszkodzeń braciom Wojcic- 
chowi i Władyslawowi Misiakom z 
Warpia. Sa to: Jan Nocoń 


Wczoraj na ławic oskarżonych l 


lat 40 (Bę- I 


24 (Dabrowa, 5 Maja 21) i Józef Dwor- 
nik |. 27 (Zagórze). 

17 kwietnia ub r. na Warpiu odbywa- 
ły się chrzeiny w mieszkaniu Józefa No- 
ia. Uroczystość owa zgromadziła licz- 
i, którzy poczęli tańczyć i 


dzin. Warpienna 52), Stefan Zawada | ' hałasować. Wódka i piwo łały się stru- 


Nr. 71. 


( miemiami, to też nicbawem biesiadnicy 


» 


| 


SD- = vecam. e a 


i 
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spili się do nieprzytoniności. 

Sąsiedzi Noconiów, przewidując opia- 
kano skutki pijatyki, pozamykali się w 
mieszkaniu i zatarasowali drzwi, aby u- 
chronić się przed napaściami. 

Jakoż w pół godziny później wybuch- 
ła w mieszkaniu Noconiów awantura i 
‘bójka, która ptzemiosła się niebawem 
na podwórze. Pijani uczestnicy zabawy 
poczęli obrzucać dom kamieniami, przy- 
czem powybijali szyby w oknach Misia- 
ków. Wojciech Misiak, w odpowiedzi 
na gwałt, wysłał żone po policję, awan- 
turnicy jednak obsiąpili ją dokoła, nie 
pozwalając jej wyjść za obreb podwó- 
rża i poczęli ją bić. Wtedy Misiak pos- 
pieszył na pomoc żonie,uzbroiwszy się 
w żełazńy pręt. 

Zanim jednak zdolał 
przez pijany tłum, jeden z biesiadni- 
ków, Jan Nocoń, pchnął go nożem w pier 
si. Ciężko ranny Misiak, brocząc obfi- 
cie krwią, cołnel się to mieszkania pod 
osłoną prętu żelaznego, którym się bro- 
nil. Napastnicy wpadli za nim dò miesz- 
kania, przyczem zdemolowali je, rabu- 
jąc garderobęz zegarek i 240 złołych w 
golówce.. 

Ekspertyza skwalifikowała uszkodze- 
nia Misiaków jako ciężkie,  przycżem 
skonstatowała, że nastąpił bardzo znacz 
ny upływ krwi, której część zalała o- 
plucną 

Na rozprawie oskarżoni nie przyznał 
się do winy. 

Dalsze szczególy i wyrok podamy ju- 
tro. 


Od dawna starano się znależć środek ; 
któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
kierunzu robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyry, benzyny, benzalu, 
tetrachioru itp, mie dawały pożądanych 
rezultatów, Wszystkie wyżej wymienio- 
ne substancje ulatniały się bardzo pręd- 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz- 
puszczania tłuszczów, 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na o- 
Statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowenmi, 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa- 
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy 


„BLASKOLINEM* 


BLASKOLIN* łączy w sobie wszystkie 
zalety najlepszego mydła z czygczą: 
cemi własnościami benzyny. 

„BLASKOLIN* pierze i czyści nzjbardziej 
zatłuszczone tkaniny i bieliznę. 

„BLASKOLIN* pierze i czyści najdelikat- 
niejsze materjały wełniane, bDawei 
niane i jedwabne biale i kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia tkaniny 


koloru. 

„BLASKOLIN* posiada specyficzny za- 
pach rozpuszczalności, wchodzących 
w jego Skład; zapaćh ten jednak nie 
udziela stę wcale pranym tkaninom 

„BLASKOLIŃN* jest nkjoszczędniejszem 
mydłem, *%, funta biaskolinu zasię- 
puje 1 tunt najlepszego mydła, 


W wypadkach bardzo, zatłuszczene 


bielizny należy ją namoczyć w gęstych | 


mydlimiach Biaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym aposabem mydłem Hlaskolin 
Kto raz spróbuje mydła Blaskolin, za- 
rzuci na zawsze wszelkie inne śodki do 
prania! 


Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna | 


„BLASK, Spólka Akcyjna 
POZNAN, Aleje Marcinkowskiego 5. 


przedrzeć się 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


ŚLEDŹ ZA 5 MAREK. 

(1) Do sklepu spożywczego Icka 
Szlamy Rozenblata w Sosnowcu, przy 
szedł niejaki Stanisław Kwiatkow- 
ski. który wręczył kupcowi 5-mar- 
kówkę polską, podobną jak wiadomo 
do 5-złotówki, zażądał śledzia, przy- 
czem prosił © pośpiech, Hfomacząc, że 
ma w mieszkaniu butelkę wódki i 
colege. który nie ma czasu. 
RZ poznawszy się odrazu 
ma farbowanych lisach, schował 
5-złotówke do szuflady konturau, nie 
pokazał jednak po sobie, że odkrył 
oszustwo i wyszedł na chwilę do są- 
siedniej ubikacji, skąd wysłał które- 
goś z domowników po policję. po 
czem wrócił do sklepu i począł za- 
bawiać Kwiatkowskiego rozmową. 

Niebawem wszedł policjant, który 
arosztował oszusia. 

Sad pokoju w Sosnowcu skazał 
kwiatkowskiego na miesiąc wiezie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg dwuch lat. 


NIEUCZCIWY STRÓŻ. 


(1) Andrzej Mitka ze wsi Bedkowi- 
cc pow. Olkuskiego pełnił funkcje 
stróża w domu Maurycego Roze w 
Sosnowcu (Targowa 17). Gdy przestał 
zajmować owce stanowisko, zabrał z 
sobą zapewne na otarcie łez kożuch 
stróżowski, wartości 100 zł., należę- 
cy do Rozego. | 

Oczywista nie podobało się to go- 
spodarzowi, wobec czego zaczął zasy- 
pywać Mitkę listami, domagając się 
zwrotu kożucha, gdy jednak ten nie 
odpowiadał, złożył zameldowanie w 
policji, 

Sąd pokoju w Sosnowcu 
Mitkę ma tydzień aresztu. 


FAŁSZYWE OSKARŻENIŁ. 


(l) Sad pokoju w Czeladzi rozpa- 
trywał w tych dniach bardzo ciekawą 
sprawę z prywatnego oskarżenia o 
zniesławienie. f 

Oto b. policjant p. Jan Kotarba o- 
skarżał nicjakicgo Stanisława Siu- 
chorskiego o rozgłaszanie o nim hań 
biących insynuacyj. jakoby w czasie 
gdy pełnił służbę jako policjant -— 
trudził się przemycaniem z zagrani- 
cx złota i srebra. 

Na rozprawie wyszło na jaw szereg 
charaktorystycznych szczegółów. O- 
ło świadek Adam Grzebinoga zeznał, 
że przed miesiącem przyszła do jego 
mieszkania żona Stacherskicgo, która 
namawiała go, by w sądzie złożył 
fałszywe zeznanie, iż Kotarba, prze- 
mycał z zagranicy kruszec. Przed roz 
prawą, gdy oświadczył Stacherskie- 
mu, że nie będzie składać kłamliwych 
zeznań, ten odpowiedział, by poszedł 
do domu, gdyż będzie zeznawał św. 
Paterek. 

Sąd po naradzie skazał Stacherskie 
go na miesiąc aresztu za zniesławie- 
nie, ponadto postanowił przekazać 
sprawę prokuratorji o pociągnięcie 
Stacherskiego do odpowiedzialności 
karnej za przekupywanie świadków 
i namawianie ich do składania faiszy 
wych zeznań, - 
WEEESTEPKE: <U EZILAR 


Nasz dzial radjowy. 


; LATAWIEC 
JAKO DOSKONAŁA ANTENA. 


Podczas różnego rodzaju wycieczek 
zamiejskich duże kłopoty sprawia ra 
djosłuchaczom zmontowanie i szyb- 
kie ustawienie prowizorycznej ante- 
vy. Jeden z irlandzkich klubów radjo 
wych wpadł na pomysł wykorzysta- 
nia w tym celu laławców, który, uno 
sząc się w góre, rozwija stumetrowej 
długości drut, który doskonale speł- 
nia rolę anteny, 


skazał 


PROGRAM 
na niedzielę it marca v. r. 
KATOWICE. 
10.15 — Transm. nabożeństwa z Katedry 


Poznańskiej. 

12.09 — dvgnat czasu kom. loln-metcor. o- 
raz hejnal z wieży Marfackiej. 
eeri z Filharmonii Warszaw- 
j z udziałem Marji Ruszczewskiej (śpiew) 
. Dabrowskiego (fortep.). 

14.00 — Odczyt rolniczy. 
„1450 — Kazanie pasyjne z katedry $ 
a i Pawła w Katowicach — ws 
kartusz Generalny ks. Kasperlik. 

1345 — honcert popołudniowy z Filhar- 
monji Warszawskiej. 

1720 — Rozmaitości 


Z AD BD A W O ZE 


19.10 — Odczyt p. t. 
wygl. ks. prałat Kapica 4 

19.55 — Odczyt p. t. „Lir polska po ro- 
ku 1865" — wygl. p. O. Ręgorowiczowa. 

2090 — „Bery i bojki śląskie” — <vygl. 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń). 

20.50 — Koncert wieczorny _ poświęcony 
muzyce belgijskiej. Program: Cz. l: 1) Ce- 
sary Franck: Sonata na skrzypee i fortepian 
odegrają Józef Ozimiński (skrzypce), Zofia 
Rabcewiczowa (fortep.); 2) C. Franck: Pie- 


Światopoglądy" — 
'Tycków. 


POLSKIE 


amen DE „c 2 mim A 


budżet Sejmiku zawierciańskiego 


I ZAMIERZENIA JEGO NA 


Wydział powiatowy Sejmiku zawier- 
ciańskiego ukończył już prace nad bu- 
dżetem na rok 1928-29, suma budżetu w 
roku bieżącym wyniesie 1.017.000 zł. Po- 
ważniejsze pozycje obejmują: budowa i 
konserwacja dróg 350.000 zł, zdrawie 
publiczne 208.000 zł. (z czego 109.000 zł. 
na budowę szpitała w Myszkowie), po- 
pieranic rolnictwa 115.000 zł, admini- 
stracja ogólna 94.000 zł., oświata 89.000 
zł. i opieka spoleczna 45.000 zi. Szczegó- 
łowe omówienie budżetu podamy po za- 
twierdzeniu go przez Sejmik na najbliż- 
szem posiedzeniu, które odbędzie się 23 
i 24 bm. Wobec obfitego materjdlu obra- 
dy irwać będą dwa dni. Równocześnie 
Wydział postanowil zaciągnąć trzy po- 
życzki: 400.000 zł. na dokończenie kudo- 
wy szpitala w Myszkowie, 10.000 zl. na 
założenie szkółek drzew owocowych i 
alejowych i 10.000 zł. na meljoracje 
gruntów. W dziedzinie podatkowej o- 
pracowano statuty komunalnego podat- 
ku od kopalń wegla, od gruntów będą- 
cych własnością skarbowa, specjalnych 
opłat drogowych, uchwalono pobór 30 
proc. dodatku do państwowego podatku 
od budynków, dodatku do opłat pań- 
stwowych, od patentów na wyrób wó- 
dek i spirytusowych przetworów, wre- 
szcic postanowiono podwyższyć o 30 
proc, pobór normalnego dodatku do pań- 
stwowego podatku gruntowego. Wysta- 
piono do Min. spraw wewn. i Min. skar- 
bu o przedłużenie statutu o komunalnym 
podatku inwestycyjnym na 1928-29 rok. 
Wobec dużego zaniedbania, jakie panu- 
je pod tym względem wśród dzieci szkol 
nych.na feicmie powiatu. postanowiono 
na wniosek lekarza powiatowego zalo- 
żyć ruchomy gabinet dentystyczny. Dla 
spraw komunikacyjnych wybrano 8 
kandydatów do dyrckcyjnej rady kole- 
jowej i 2 do państwowej rady kolejo- 
wej 

Posiedzenie Sejmiku zawierciańskie- 
go odbędzie się w dniach  25-go 
i 24 marca z następującym porządkiem 
obrad: przyjęcie protokułu 2-go posie- 
dzenia Sejmiku, odbytego dnia 28 gru- 
dnia 1927 r.; sprawozdanie z wykonania 
uchwał Sejmiku oraz z działalności Wy- 
działu powiatowego i komisji za czas od 
28 grudnia 1927 r. do 23 marca 1928 r.; 
uchwalenie instrukcji dla powiatowych 
poborców podatkowych; uchwalenie 
wzorowego regulaminu dla targowie na 
terenie powiatu Zawierciańskiego; spra- 
wa przystąpienia Powiatowego Związku 
komunalnego powiatu Zawierciańskiego 
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| 


Warszawa, Foxsai 18, te! 29—16 


odegraja Rabcewiezowa i 
(Het): 4) 
Gilson: „Iantaluca” 
fort.; 6) Gilson: Mała suita — orkiestra. 


p- 


i sportowy. 
22.50 — Koncert z kawiarni „Ailantic™. 
25.00 — 280 — Biuletyn wyborczy PAT. 


TELEFUNKEN| 


Arcoleite a nowy odbiornik trzylampowy. 


Łatwa obsługa Zbyteczna wymiana cewek, 


ZAKŁADY SIEMENS $. 4. 


1313-3 


NAJBLIŻSZA PRZYSZŁOŚĆ. 


na członka Źrzeszewia spółdzielczego 
samorządów powiatowych; sprawa za- 
ciągnięcia pożyczki w państwowym Ban 
ku rolnym w Warszawie w kwocie £00 
tys. zl. na nasiona selekcyjne dia rolni- 
ków; zatwierdzenie wyborów członków 
do dyrekcji kolei państwowych w War- 
szawie: uchwalenie prawa poboru na 
rzecz Pow. Związku kem. pow. Zawier- 
ciańskiego na rok budżetowy 1928-29 
dodatku do państwowego podatku bu- 
dynkowego: uchwalenie prawa poboru 
na rzecz Pow. Związku kom. pow. Za- 
| wierciańskiego na rok budżetowy 
| 1928-29 podwyżki normalnego dodatku 
| do państwowego podatku gruntowego; 
uchwalenie prawa poboru na rzecz Pow. 
Związku kom. pow. Zawierciańskiego na 
rok budżetowy 1928-29 dodatku do o- 
płat państwowych od patentów na wy- 
rób wódek, przetworów wódczanych i 
spirytusowych; uchwalenie wniosku o 
zwrócenie się do Min. spraw wewn. i 
Min. skarbu przedłużenia mocy obowią- 
zującej statutu o komunalnym podatku 
inwestycyjnym na rok budżetowy 1928- 
29, a zatwierdzonego reskryptem wyżej 
wymienionych Ministerstw z dn, 7 listo- 
pada 1927 r. Sm. 5445-4; uchwalenie sta- 
tutu o komunalnym podatku od kopalń 
węgla; uchwalenie statutu o komunal- 
nym podatku od gruntów stanowiących 
własność skarbu państwa; uchwalenie 
statutu o specjalnych opłatach i dopla- 
tach na utrzymanie i budowę wojcewódz- 
kich i powiatowych dróg kołowych; u- 
chwalenie regulaminu dla powiatowej 
komisji drogowo-budowlanej; * sprawa 
upoważnienia wydziału powiatowego do 
zaciągania pożyczek krótkoterminowych 
na zasilanie funduszów kasowych; u- 
chwalenie  preliminarza budżetowego 
pow. Związku komunalnego pow. Za- 
wicrciańskiego na rok 1928-29; sprawa 
zaciągnięcia pożyczki w Polskim Banku 
komunalnym w Warszawie w kwocie 
10.000 zł. na meljoracje rolne i popie- 
ranie relniectwa; wolne wnioski. 


Kino STELLA” w Zawierciu. 
DZS 


Salona Asiężniczka 


Sztuka kryminałaa w 10 aktach W roll głó- 
wnej ELLEN RICHTER. 


osram KM Lenszej PrzySzłaŚci 


program 


Fałszywy |an Kiepura. 


NAZWISKO SŁAWNEGO ŚPIEWAKA 


Wiedeń był widownią oryginalnej, 
acz nieszkedliwej mistyfikacji. 

Pewien młodzieniec spotkał na ulicy 
niejaką p. Marję S. i — jak potem się 
tłomaczył — zachwycony tem  zjawis- 
kiem, krok w krok ja śledził, aż do do- 
mau, gdzic mieszkała. a nawet wszedł za 
nią na schody. ponawiając swe miłosne 
ataki zakończone już drzwi mieszka- 
nia wyznaniem miłości.. 

Panienka w należyty sposób dała od- 
prawę natrętowi, na co tenże sdpowie- 
dział w łamanym niemieckim jezyku. 
przypominającym wymowę dawucgo 
„Galiejanina”. 

— Przykro mi jest. że pani mną po- 
gardza, gdyż maw poważne zamiary, a 
na dowód tego przedstawiam się pani 


KLUCZEM DO SERC NIEWIEŚCICH. 


imieniem i nazwiskiem. Jestem Jan Kie- 
pura z opery rządowej. . 
Dziewczyna otworzyła szerako oczy i 

ulegając czarowi nazwiska sławnego te 
: nora, zaprosiła go uprzejmie do miesz- 
i kania. 
3;  Rzekomy Ricpura. posługując się na- 
| dal łamanym językiem niemieckim. spe- 
y dzil cała godzinę w domn nowcj znajo- 
mej, a nawcit nie edmówii propozycji 
zaśpiewauia czegoś przy tortepianie. P. 
Marja zaakompanjowała, a rzekomy Kie 

pura zaczął śpiewać wybraną przez sio- 
f bie „Pieśń do Wenus” z „Tanhilusera”. 
* Sprytny amant uprzedził jednak swoją 

ubósiwianą, że jest dzisiaj nieco za- 
i chwypniętx. 


śni odśpiewa p. Halina Leska. Cz. Il: 5) Jo- 
sepli Jongen: Danse lenie na fict i fortepian 
junowicz 
ongen: Akwarele (skrzypce) 5) 
scherzo na fiet i 


22.00 — Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 
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Go 


dram Eryn nk m. z 


uważyła panienka, jednak zdawało się 


jej, że jak na Kiepurę powinien lepiej 
śpiewać. Gdy „Kiepura” poszedł, wróci 


ła do domu siostra p. Marjanny, Adelcia, 
przed którą pochwaliła się oczywiście 
wizytą Kiepury, a nawet pokazała jej fo 
tograiję jego « własnoręcznym podpi- 
sem, którą wychodząc, jej ofiarował. 

Ale siostra wyśmiała łatwowierną Mar 
jankę twierdząc, że rzekomy Kiepura 
jest jakimś oszustem, że nie wspólnego 
ze sławnym tenorem nie ma. 

Zachwiana w swojej wierze, pospic- 
szyła p. Marja na drugi dzień do opery 
i zapytała się porijera. czyby nic mogła 
się widzieć z p. Kiepurą. 

— O. pana Kiepury już niema od 
dłuższego czasu w Wiedniu. Jest na goś- 
cinnych występach zagranicą — odparł 
zapytany. 

Panienka pokazała Iotografję i zapy- 
tała: 

— Czy to jest p. Kiepura? 

— Ale skądże? Powiem jednak pani, 
że przypadkowo znam tego młodego pa- 
na. jest to ckórzysta, starał się on u nas 
w operze o przyjęcie do chóru. 

Teraz p. Marja wiedziała już, że jej 
„Kiepura” nie jest Kiepurą. Gdy przy- 
szła do domu, oddała jej matka list. 

— Jakiś młody ezłowiek oddał ten list 
i powiedział, że jest sekretarzem p. Kie- 
pury. 

List brzmiał następująco: 

„Najdroższa! Mam rzetelne zamiary 
i chcę pojąć Panią za żonę. Ale jeden 
warunek.. Masi pani mnie jeszcze przed 
ślubem obdarzyć dzieckiem. Przyjde 
wieczór po odpowiedź. jan Kiepura“. 

I przyszedł wieczorem po odpowiedź. 
Ale odpowiedź nie była taka, jakiejby 
sobie życzył: 

— Precz — krzyknęła  rozgniewana 
Marja. jeżeli jeszcze raz pokażesz się 
oszuście, zawołam policji. 

Ale fałszywy tenor zawołał oburzony: 

— Pani mnie obraża, ja panią zastrze- 
lẹ... Ja panią obleję witryolejem. 

Powiedziawszy to, wyszedł. 

Przestraszona dziewczyna zrobiła do- 
niesienie do policji. Ale do władz wpły- 
nęło już poprzednio zupełnie podobne 
drugie doniesienie od jakieś służącej, 
której podobnie, jak p. Maryni, przed- 
sławił się młody człowiek za Jana Kie- 
purę. 

Zapytany na policji, dlaczego dopusz- 
cza się podobnych mistzfikacyj odparł, 
że nie miał zamiaru nikogo o szkodę 
przyprawić, a nazwisko sławnego teno- 
ra używał tylko w tym celu, hy sobic 
ułatwić sukcesy u pici pięknej. 


Ze sportu. 

ZEBRANIE GRACZY T. $. „YICTO- 
RIA“. We wtorck, dnia 15 marca r. b. a 
godz. 7 min. 50 wiecz. odbędzie się ze- 
branie graczy drużyn T. S. „Victoria? w 
lokału cukierni p. Sokołowskiego w Po- 
poni przy ul. Orlej (vis a vis kościoła). 
Uprasza się wszystkich graczy o koniccz 
ne przybycie na zebranie, w celu pod- 
pisania nowych zgłoszeń do Kieleckie- 
zo OSZYEDN 

Zarząd T. S. „Vietovta*, 

OGÓLNE ZEBRANIE T. S. „VIKTO. 
RIA“, Zarząd T. S. „Vietovia' przypo- 
mina swym członkom, iż ogólne roczne 
zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 marca r. b. o godz. 2 popol. w lokalu 
Szkoły powszechnej imienia Adama Mic 
ikewicza w Pogoni przy ul. Żytniej. Zc- 
bramie to będzie ostateczne i prawomoc 
ne bez względu na ilość przybyłych 
członków. 

Zarząd T. S. „Vicloria”, 


ZEBRANIE T-WA SPORTOWEGO 
„ROZWÓJ*. W dniu 18 marca t928 r, „o 
godzinie 2 minut 50 popołudniu w pierw 
szym terminie, a wrazie nieprzybycia 
dostatecznej ilości członków o godz. 5 
minut 50 popol. w drugim terminie, bez 
względu na ilość przybyłych, odbędzie 
się wale zebranie roczne człanków to 
warzystwa sportowego „Rozwój“ w Šo- 
snoweu, Kol. wale, „Hrabia Renard w 
lokalu własnym, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie zebra- 
nia i wybór prczydjum. 2) © i 
protokuiu z estatnicgo walnego zebra: 
rocznego. 5) sprawozdanie zarządu, ko- 
misji rewizyjnej. sadu kołeżenskiego i 
e nowego 
zarządu, komisji rewizyjncj i sadu kote 
Z 2gb. 5) wolne wnioski. 


* niu emerytalnem tychże pracowników i 


B. 


Krenika Olkuska. 


X REALIZACJA BUDOWY ZAKŁADU 
DLA GRUŹLICZYCH DZIECI Dowia- 
dujemy się, że realizacja czynności przy 
gotowawczych do budowy przez woje- 
wódzki komitet społeczny zakładu dla 
gruźliczych dzieci w Rabsztynie zbliża 
się ku końcowi. W tych dniach Min. 
spraw wewnętrznych,  zaopinjowało 
przychylnie i bez zmian projekt szkico- 
wy tego monumentalnego i nowoczesne- 
go gmachu, zaprojektowanego przez ar- 
chitekta Jana Witkiewicza z Warszawy, 
twórcy m. in. pięknego sanatorjum dzie- 
cięcego w Zakopanem. Po zatwierdze- 
niu projektu przez Ministerstwo robót 
publicznych, budowa pawilonu główne- 
go zostapie wszczęta, w forsownem tem- 
pie, przypuszczalnie w maju b.. r. Prze- 
widuje się, że pawilon będzie oddany w 
roku przyszłym do użytku. 

X ZA FAŁEZERSTWO PRZEKAZÓW 
POCZTOWYCH. Sąd okręgowy w Ło- 
dzi rozstrzasał sprawę 26-letniego Zyg- 
munta Łakomskiego, b. pocztyljona w 
Sławkowie, oskarżonego o fałszerstwo 
przekazów pocztowych, skutkiem czego 
skarb państwa paniósł straty na kilka- 
dziesiąt tysięsy złotych. Łakomskiego 
skazano na 4 lata więzienia. 

X Z RADY MIEJSKIEJ. Posiedzenie 
Rady miejskiej w Olkuszu naznaczone 
zastało na 15 bm. (wtorek) i obejmuje 
następujący porządek dzienny: 1) od- 
czytanie i podpisanie protokułu poprze- 
dniego posiedzenia, 2) odczytanie proto- 
kulu posiedzeń Magistratu, 3) przyzna- 
nie emerytury p. M. Radłowskiej, wdo- 
wie po śp. K. Radłowskim, wicebur- 
mistrzu, 4) zatwierdzenie statutn o sto- 
sunkach służbowych pracowników Ma- 
gistratu oraz o odprawach i zabezpiecze- 


ich rodzin, 5) sprawa dalszej pożyczki 
w związku z przymusem o kanalizacji 
i zobowiązaniach co do nabywców grun- 
tów pod Czarną Górą, 6) wybór wice- 
burmistrza, 7) zatwierdzenie licytacji, 
8) sprawy oddane do rozstrzygnięcia Ra 
dzie i 9) wolne wnioski na następne po- 
siedzenie Rady miejskiej. 
X LEKCEWAŻENIE ZE STRONY KO- 
LEL Zaraz po ostatnim wypadku na 
przejeździe pod Olkuszem, tj. w stycz- 
niu rb. podczas którego pociąg towaro- 
wy najechał na wóz i zabił kobietę, ko- 
lej sprowadziła szlaban automatyczny, 
eelem ustawienia go na tym przejeździe 
i uniknięcia w przyszłości podobnych 
wypadków. Niestety, szlaban ten leży 
nieustawiony obok toru już 2 miesiące 
i doczeka się widocznie — nie chcemy 
być złym prorokiem — nowego wypad- 
ku, po którym dopiero zostanie nstawio- 
ny. Kolej widocznie nie liczy się z tego 
rodzaju wypadkami, ani ze stratą mate- 
rjalną, jaką ponosi z powodu takich wy- 
padków. 

X SKAZANIE PODWÓJNEGO „NA- 
RZECZONEGO*,. Władysław Gajowiec 
z Łaz, podwójny narzeczony, bohater 
niedawnej naszej notatki pt. „Dwie Ma- 
sysie kochały się“, został skazany przez 
Sąd pokoju w Olkuszu w dniu 9 bm. za 
wyłudzenie od Zubów garniturów itp. 
na 5 miesięcy więzienia. 
X POŻAR W DZWONOWICACH. W 
Dzwonowicach, gm. Kidów, spalił się 
dom, stodoła i chlew Jana Korcipy. Dal- 
szemu rozszerzenia się ognia zapobie- 
gły straże: sierbowicka, siadcka, szyc- 
ka i kidowska. Przyczyna pożaru nie- 
ustalona. 


Czy zmniejszy się bezrobocie 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM? 


W tym roku spodziewane jest po- 
ważne ożywienie ruchu budowlane- 
go na terenie powiatu Będzińskiego, 
gdzie zarówno samorządy, jak i oso- 
by prywatne mają przystąpić do bu- 
anny szeregu różnorodnych budyn- 
ców, 

Jak wiadomo, w związku z ru- 
chem budowlanym następuje jedno- 
cześnie ożywienie w wielu innych ga 
łęziach rzemieślniczych i handlo- 


Pozatem ma być podjęta budowa 
kilku linij kolejowych oraz poważne 
inwestycje w samorządach, wobec 
czego należy się spodziewać dużego 
spadku ilości bezrobotnych i ogólnej 
poprawy gospodarczej. 

atomiast niepokojące są ostatnie 
wiadomości o podjęciu przez angie 
ski orzemysł węglowy zaciekłej wal 


wa Sage E NECELETRE R 
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ki celem wyrugowania węgla nasze- | 


go z niektórych rynków zagranicz- 


nych i zahamowania tym sposobem | 


naszego eksportu węglowego. 
Należy jednakże spodziewać się, iż 
nasz przemysł węglowy przy współ 
działaniu czynników rządowych o- 
prze się skutecznie walce konkuren- 
cyjnej i pokona trudności, aby uni- 
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knąć ograniczenia produkcji i zwią- 
zanej z tem konieczności zmniejsza- 
nia dni pracy lub wydalania roho- 
ników. 

_W obecnej chwili wszystko przema 
wia za tem, iż w łym roku sytuacja 
gospodarcza ulegnic na naszym tere 
nie korzystnej poprawie i że klęska 
bezrobocia wybitnie się zmniejszy. 


SPUDARCZE. 


Waloryzacja ceł i poziom cen 
NA TLE POLSKIEGO BILANSU HANDLOWEGO. 


W krytyce wymierzonej przeciwko 
rozporządzemiu Prezydenta Rzeczypo- | 
spolitej w sprawie waloryzacji ceł, pod- 
noszony jest zarzut, że waloryzacja ta 
w rezultacie musi zwiększyć poważnie 
ceny całego szeregu artykulów. 

Wydanie tego rozporządzenia z rów- 
noczesnem uchyleniem zakazu przywozu 
niektórych towarów, było nieodzowną 
koniecznością. Dotychczasowy bowiem 
system reglamentacji przywozu na pod 
stawie wyznaczenia kontyngentów, z je- 


dnej strony budził coraz większą nie- 
chęć zarówno wśród teoretyków eko- 


nomji politycznej, jak i wśród sfer han- 
dlowo - przemysłowych, które widziały 
w nim uciążliwą przeszkode, tamującą 
stosunki międzymarodowe nietylko pod 
względem handlowym, z drugiej zaś 
strony nie usprawiedliwiał związanych 
z nim nadziei w sprawie aktywności bi- 
lansu handlowego. Cały szereg państw, 
a między niemi i Polska, w których o- 
bowiązuje ten system, mający zabezpie- 
czyć aktywność bilansu handlowego, 
od dłuższego czasu mają bierny bilans 
handlowy. 

Rząd polski, idąc na spotkanie opinji 
powszechnej, niejednokrotnie wyraża- 
nej o tym systemie na ekonomicznych 
konferencjach i zjazdach międzynaro- 
dowych, postanowił ograniczyć system 
reglamentacji stosunkowo do _ nielicz- 
nych towarów. W połowie r. ub. Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu zarządziło 
ankietę. Meterjały i wnioski ankiety 
służyły za punkt wyjścia do opracowa- 
nia powyższego rozporządzenia o walo- 
ryzacji ceł. Nie wdając się w szczegóło 
we rozpatrywanie tego zarządzenia, na- 
leży zaznaczyć, że podług fachowej o- 
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O BEZPIECZEŃSTWIE I HIGJENIE PRA: 
CY. Rada ministrów uchwaliła projekt usta 
wy o bezpieczeństwie i higjenie pracy. Do 
tychczasowe przepisy w tej dziedzinie nie 
były jednolite i różnie były ujmowane w 
poszczegółnych dziełnicach kraju. Nowa u- 
stawa składa się z kilku artykułów, które 
uprawniają ministra pracy do wydawania 
na jej podstawie rozporządzeń. 

DYSKONTO W WARSZAWIE. Mimo sto- 
sunkowo dosyć łatwego dyskonta weksli ku 
Je i z tranzakcyj w miejscowych ban- 

ach, na rynku prywatnym stopa dyskan- 
towa jest w dalszym ciągu wysoka i waha 
się BH 1 i pół do 5 proc. w zależności od 
materjału wekslowego. Obserwujemy na ryn 
ku warszawskim ciekawy objaw, bo dy- 
skonterzy prywatni chętnie przyjmują ma 
terjał wekslowy mniej pewny, przy którego 
dyskontowaniu żądaja wysokiego procentu, 
licząc z góry z tem, że weksle nie zosta- 
ną wykupione w terminie i że klient wróci 
z prośbą o prolongatę, co umożliwi im dał- 
sze podniesienie stopy dyskontowej. 

PRZEMYSŁ RADIOTECHNICZNY WO- 
BEC WALORYZACJI CEŁ. Waloryzacja ceł, | 
mająca obowiązywać od dnia 15 bm. podnie | 
sie dotychczasowe stawki od importowanych 
artykułów radjotechnicznych o 72 proc. Wo 
bec tego przemysł radjotechniczny w Polsce 
będzie dostatecznie ochroniony przed kon- 
kurencją zagraniczną, skutkiem czego staje 
się rzeczą konieczną zniesienie dotychczaso 
wego 20 proc. podatku od ceny detalicznej 
zagranicznych artykułów radjotechnicznych 
które z chwiłą podniesienia cła będą zbyte- 
czne. Zniesienie 20 proc. podatku przy zje- 
dnoczonem zwaloryzowaniu stawek celnych 
przyczyni się ponadto niewątpliwie do u- 
zdrowienia naszego handlu przyborami ra- 
djotechn. Dot AOW sposób pobicra- 
nia tego podatku był nader uciążliwy i po 
wodował, że firmy mniej solidne podatku 
nie pobierały, co rzecz jasna sprzyjało pa 
noszeniu się nieuczciwej konkurencji. 

Z HANDLU WYROBAMI STALOWEMI. 
W ostatnich czasach było wiele bankructw 
wśród kupców tej galęzi handlu. Mimo wiel 
kich trudności w sprowadzaniu towarów sta 
lowych z Niemiec, kupcy u nas mają tak 
duże zapasy, że konkurują z sobą zawzię- 
cie. Czechosłowacja i Austrja usiłuja kon- 
kurować z Niemcami w zakresie wywozu 
do Polski, ałe nie mogą udzielać tak długo- 
ierminowego kredytu, jak Niemcy. Zagrani 
cą wyroby stalowe mają bardzo mocną ten 
deneję. Widelce, noże i łyżki podrożały © 10 
proc, w Warszawie cen ieszcze nie podnie | 
siono. 


pinji, wyrażonej w art. p. t. „Od regla- 
mentacji do cel“, umieszczonym w Nr. 
8 tygodnika „Przemysł i Handel“, Pol- 
ska znosi około 71 proc. reglamentacji 
towarów, czyli przeszło dwie trzecie, a 
utrzymuje nadal mniej niż jedną trze- 
cią. System reglamentacji zostaje utrzy- 
many tylko w odniesieniu do towarów 
luksusowych. 

Rozporządzenie o waloryzacji ceł na- 
ogół zostało przyjęte dość przychylnie 
przez polski świat kupiecki. Tak np., cza 
sopismo „Kupiec“ z dn. 18 lutego r. b. 
w artykule: „waloryzacja ceļ“ pisze: 
„Jakkolwiek zawsze byliśmy przeciwmi- 
kami generalnej waloryzacji ceł, gdyż 
sądziliśmy, że ogólny poziom cen w kon- 
sekwencji musi się podwyższyć i że mo- 
że wywołać cały szereg komplikacyj, to 
jednak obecna waloryzacja, ponieważ 
jest częściowa i realiznje tendencje po- 
lityki gospodarczej da utrzymania nis- 
kich cen na artykuły pierwszej potrze- 
hy, w wielkiej mierze przeciwstawia się 
ewentualnemu wzrostowi ogólnego po- 
ziomu cen“. 

Waloryzację ceł należy uważać za ce- 
lowy środek do zahamowania ujemnego 
bilansu handlowego, który chociaż nie 
jest zjawiskiem groźnem, według opinji 
najlepszych fachowców jak Dewcy, nie- 
mniej jednak jest zjawiskiem niepoko- 
jacem, z którem Rząd walczyć musi. Za- 
niepokojenie, jakie wywołało rozporza- 
dzenie o waloryzacji ceł w prasie państw 
zagranicznych, a zwłaszcza w Czechosło 
wacji, Austrji i w Niemczech, bojących 
się o swój eksport do Polski, stwierdza, 
że zarządzenie Rządu polskiego jest 
słuszne i przewidujące. 


spodarcza. 


BANKRUCTWA W POLSCE W LUTYM. 
W sferach przemysłowo-handlowych dużą 
sensację wywołała znaczna ilość bankructw, 
jaka miała miejsce w miesiącu ubiegłym 
Przedewszystkiem łódzkie i warszawskie fir 
my ucierpiały w znacznym stopniu z powo 
du bankructwa braci Heller we Lwowie i 
Stanisławowie, wynoszącego prawie miljon 
złotych. Następnie zanotowano bankructwa 
nastepujacych firm warszawskich: fabryka 
świec Satyra, której właściciela oddano pod 
dozór policji, Piekarnia Kijowska spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnościa; firma Jau- 
kiel Flug, firma Symcha Łiwki i firma Cha 
im Englard, których właściciełi polecono osa 
dzić w areszcie. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 10-5. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 157.00. 
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 
148.00, Bank Spółek Żarobk. 90.00, Cu- 
kier 77.00, Cegielski 42.00, Lilpop 42.25 
—4250, Modrzejów 47.00—47.50, Ostro- 
wiecki 86.50—87.00, Pocisk 11.75, Rudzki 
54.00—54.25, Starachowice 67.00-—67.50— 
67.25, Borkowski 19.75, Haberbusz 170.00 
Spirytus 39.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No- 
wy Jork 8.90, Londyn 43.49 i trzy czwar- 
te, Praga 26.44 i pół, Włochy 47.18, 
Szwajcarja 171.64, Sztokholm 239.25, Do- 
larówka 5 proc. 69.00 — 68.50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 56.50—76.25— 
56.50, Poż. konwersyjna 67.00. 

'Tendencja dla akcyj cokolwick słab- 
sza, dla walut bez zmiany. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 10-5. 

Żyto 60 ton a 42.00, Żyto ùu lon a 44.50, 
Żyto 15 ton a 44.10, Żyto 15 ton a 44.05, 
Pszenica 49.50—50.50, Jeczmień przemia- 
łowy 54.50—56.50, jęczmień browarowy 
59.50—41.00, Owies 36.00—38.00, Ospa 
żytnia i pszenna 28.50--29.50, Maka żyt- 
nia 70 proc. 60.00, Maka żytnia 61.50, Ma- 
ka pszenna 65 proe. 70.00—74.00. Reszta 
notowań bez zmiany 
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Wygrana loterji państwowej. 


2-gi DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


W 2-gim dniu ciągnienia 5-ej kla- 
sy loterji państwowej, wyszły nastę 
pujące numery: 

5.000 zł. ur 129917. . 

3.000 zł. — n-ry 80242, 90402. 94014 
101140 101887. 

2.008 zł. — nry: 80107 85440 119524. 

1.009 zł. — n-ry: 22301 25715 5227 
57599 45740 47961 56339 62869 76273 
88540. 

600 zł. — n-ry: 2782 5427 6417 7555 
11895 51570 51757 37466 58412 58566 
39099 41955 42645 44484 498086 52641 
58117 
87985 

500 zł. — n-ry: 


94599 101049 121461 126581 52512 


EE 


28027 28219 28751 30550 53574 
45947 61484 61180 70507 72244 75221 
89179 97756 100172 
114514 116738 117592 125175. . 
zł. — n-ty: 5675 5700 4158 6526 
7290 7326 7803 8944 11786 11986 12152 
125535 12460 12585 15959 15510 
17562 18258 21416 25758 24510 
25290 25891 26510 26826 27525 
29277 30625 50701 51907 52510 
35298 54856 54985 56896 57124 
58111 39591 40461 41451 45519 
44742 46548 46852 47555 47720 
48651 49522 49552 50087 51654 
52758 53086 54255 54788 55554 
58376 59110 59801 60565 61507 
61724 61889 62444 65149 65499 
64266 64779 65155 66590 67677 
70408 70627 T2046 72468 74080 
75241 79500 80241 82925 84192 
84404 85191 87484 85011 86574 
86807 86598 88568 89591 89650 90035 
91588 92451 94863 90181 96749 98097 
98549 98725 90684 99866 101201 101355 
101686 105905 104975 105588 107507 
109575 108787 109058 109155 109578 
109597 110380 110670 110974 111557 
111567 111765 112925 113148 115518 
117788 119015 119152 119498 120245 
121381 121585 121645 122481 125600 
124675 128257 129225, 
NT arms 


KĄCIK DLA PAŃ. 
Przedwiośnie w modzie. 


Jest już przedwiośnie, nasuwające 
poważne troski o odświeżenie ubra- 
nia, które w blaskach coraz jaskra- 
wszego słońca wykazuje wszystkie 
braki, tolerowane z musu zimą. 
Suknię balową można było nieraz 
sklecić, jak to się mówi — „z byle 
ego”, aby wyglądała twarzowo i 
ktownic. Otóż tego w kostjumie 
i płaszczu wiosennym być nie może. 
Okrycie wiosenne, które się nosi na 
ulicę, musi być z porządnego i so- 
lidnego maetrjału. O tem przede- 
wszyskiem pamiętać ER. sprawia 
jac sobic coś nowego. Wiedy jaka 
coroczna drobna przeróbka, odświe- 
żenie, wystarczy najzupełniej, aby 
nadać okryciu nowy wygląd. 

Zamim jednak włożymy kostjumy 
i lekkie letnie płaszcze, musimy 
przejść przez okres demi-saison'u - 
okres najmniej może efektowny. tem 
niemniej konieczny, W modzie demi- 
saison'n zmiany zasadnicze bywa- 
ja rzadko, conajwyżej zmienia się 
długość i jakieś drobne szczególiki. 
Typ musi pozostać niezmiennie ten 
sam—angictski. Krój jaknajprost- 
szy, z kieszeniami, guzikami i pas- 
kiem. Kloszów nie będzie w tym sc- 
zonie wcale, linja pozostaje prosta. 
conajwyżej pozwolić sobie można na 
daskie zakładki, lub przyprasowana 
contrafałdę wewnętrzną. Pewne zmia 
ny dają się zauważyć jedynie w ko- 
lorze. Kolor beige i bois de rose. 
wszechwładnie panujący w ciągu 
paru lat ostatnich. jest już komplet- 
nie vieux jen. W wielkich domach 
mód paryskich i londyńskich nie wi- 
dzi się go zupełnie, chyba, jako ko- 
lor drugorzędny 
kratę, gdzie dominuje jednak kolor 
inny. jednem z takich połączeń jest 
kombinacja koloru beige z pervan- 
che, z silną przewagą tego ostatnie" 
go. W zestawieniu tem dba kolory 
zlewają się w jeden liljowy ton, naj- 
»iodniejszy obecnie zagranicą. Ko- 
lory zdecydowane są stanowczo nie* 
modne — wszelkie półtony szarawo* 
lil jowe, nicpewne przejścia od kolo- 
ru beige do popielatego, iano 
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jakaś „iskrą“ niebieską, lub czerwo- 
ną są cn vogue i będą królowały w 
sezonie obecnym 
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42 caiej Polski. 
WE LWOWIE SPOKÓJ. 


Demonstracje i ekscesy antyżydow- 
skie we Lwowie nie powtórzyły się. Jest 
nadzieja, że wobec energicznej postawy 
władz, rektoratu oraz polskiej młodzie- 
ży akademickiej, która potępiła w spe- 
cjalnie wydanych odczwach ekscesy, 
demonstracje już się nie powtórzą. Tok 
wykładów normalny. 


WALKA Z KOMUNIZMEM. 


Organa bezpieczeństwa zajęte są ener- 
siczną likwidacją komunistycznej partji 
zachodniej Białorusi. Na terenach po- 
wiatów Nowogródzkiego, Słonimskiego 
i Baranowiekiego dokonano licznych a- 
resztowań, zatrzymując ogólem przeszło 
200 osób. W Nowogródku zarządzono 
szereg rewizyj, w rezultacie których a- 
resztowano blisko 50 osób, a między in- 
nemi wszysikich członków okręgowego 
komitetu z nicjakim Henrykiem Ż. na 
czele. Również dokonano licznych are- 
szłowań na terenie pow. Grodzieńskie- 
go, gdzie między innymi aresztowano 
czynnych członków partji: Dawida Wul 
czyka i Dawida Epsztajna. Dalsze re- 
wizje i aresztowania trwają. Iinergiczne 
stanowisko władz pozwala się spodzie- 
wać, że w ciągi najbliższych dni komu- 
nistyczna partja zachodniej Białorusi 


zostamie całkowicie zlikwidowana. ` 


ŚMIERĆ POD WOZEM. 


Grodzisk pod Bydgoszczą był widow- 
nią tragicznego wypadku śmierci. Mia- 
nowicie jedną z ulic, na której stało 
trzy wozy gospodarskie, przejeżdżał sa- 
mochód wojskowy, kierowany przez ja- 
kiegoś kapitana. W pewnej chwili, gdy 
kierowca mijając konie ,dał sygnał o- 
strzegowczy, te ostatnie przerażone, po- 
gnały naoślep. Siedzący na wozach 
włościanie pospadali, przyczem dwuch 
dostało się pod koła, odnosząc bardzo 
ciężkie obrażenia. Jeden z nich, nieja- 
ki Piotrowski, doznał zgniecenia klatki 
piersiowej, na skutek czego w kilka go- 
dzin zmarł, osierocając żonę i siedmioro 
dzieci. 


TRAGEDJA TURYSTÓW W 
TATRACH. . 


W Tatrach po stronie czeskiej czterech 
turystów zaskoczyła w drodze burza 
śnieżma. Jeden z turystów w czasie śnie- 
życy zamarzł. Towarzysze udali się do 
najbliższego schroniska, skąd zawiadomi 
li pogotowie tatrzańskie o wypadku. Po- 
gotowie jednak znalazło jedynie czapkę 
i rękawiczki. 


WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA. 


Policja lwowska prowadzi w najgtęb- 
szej tajemnicy dochodzenia w skanda- 
licznej eprawie nadużyć na szkodę Pow- 
szechnych Domów Składowych „których 
współwłaścicielem jest gmina miasta 
Lwowa. Instytucja ta, założona przez 
szereg poważnych banków lwowskich 


_kowie ekspedycji 


w formie spółki akcyjnej, posiada maga 
zyny z towarami, ma nieograniczony 
kredyt towarowy w bankach krajowych 
i zagranicznych i otrzymała od wladz 
celnych i kolejowych szereg przywile- 
jów. M. in. za złożone w domach składo- 
wych towary zagraniczne można opłacać 
cło częściowo, w miarę zabierania towa- 


rów i t. d, Dyrektorami instytucji byli: : 


dr. Karol Rutkowski i dr. Mund. Na tle 


uprawnień Domów Składowych popel- ; 
> nia. Szkoda poniesiona przez gminę wy 


niono nadużycia. Wydawano mianowi- 
cie winkułowane pcsyłki bez zapłaty 
należności na weksle, przyczem za te 


KURIER ZACHODNI Niedziela. 1f marca (928 roku. 


Policja po zbadaniu sprawy zarządziła 
w piątek aresztowanie spedytorów Salo- 
mona Lachowicza i Józefa Gerstenfelda. 
Trzeci spedytor, Herman Feldman — 
zbiegł. Oczekiwane są dalsze aresztowa 


nosi około 8 tysięcy dolarów, 


Ligmastopanie rtelomej córki tara 


w WYNIKU ANKIETY PARYSKIEGO DZIENNIKA. 


Podróż A. Czażkowskiej, uważanej 
przez różne osobistości za  uratowaną 
córkę ostatniego cara rosyjskiego Miko- 
laja II, Anastazję, do Ameryki, wywoła 
ła w prasie europejskiej nowe zaintere- 
sowanie w sprawie wypadków w Jeka- 
terynburgu, które to zajścia stale jesz- 
cze nie są wyjaśnione. 

W Berlinie badały sprawę „księżnicz 
ki Anastazji" nie tylko osoby należące 
do dawnej rodziny carskiej, ale także 
urzędy połicyjne, dalej znany prawnik 
rosyjski, K. |. Sawicz wychowawca dzie 
ci carskich Francuz Gilliard i inne oso- 
bistości, które miały dawniej styczność 
z petersburskim dworem cesarskim. Po 
mimo to opinja publiczna nie doiwedzia- 
ła się niczego pozytywnego. 

W tych dniach urządził rosyjski dzien 
nik paryski „Rossija“ ankietę, w której 
wzięły udział wszystkie osobistości, któ 
re brały udział w dochodzeniach a żyją 
obecnie we Francji. —, 

Księżna Marja Pawłowna przebywają 
ca w Paryżu oświadczyła, że według 
piej Czajkowska nie jest księżniczką 
Anastazją, choć się za nią podaje. Pod- 
czas pobytu w Paryżu Czajkowska nie 
pokazała się nikomu z członków rodzi- 
ny carskiej. Księżna Marja uważa ją 
za osobę psychicznie chorą. 

F. P. Jjusupow przytacza cały szereg 
dowodów, które wywracają legendę o 
uratowaniu księżniczki Anastazji, Ksią 
żę Jusupow nazywa Czajkowską „samo- 
zwańczynią* i przytacza: Dr. Kostrycki, 


były dęntysta rodziny carskiej, po zba- 


| 
| 


że księżniczka Anastazja miała zupeł- 
nie inny układ zębów. Dalej, Czajkow- 


į ska nie umie po angielsku, z trudnością 


mówi po rosyjsku, za to zupelnie dobrze 
po niemiecku. Na dworze _petersbur- 
skim rozmawiano codziennie po angiel- 
sku, powinna więc znać ten język. Po 
niemiecku mówiły córki carskie z zaw- 
sze bardzo slabo. „Obserwawałem Czaj- 
kowską przez dwie godziny n ks. Lich- 
tenbcrga — mówi książe Jusupow — i 
mogę zaręczyć, że nie ma ona żadnej z 
właściwaści księżniczki Anastazji". 

Na pytanie komu zależy na rozstewa- 
niu tendencyjnem fałszywych wiado- 
mości, oświadczył księże jusupow, że 
są te prawdopodobnie jakieś ukryte ce- 
łe polityczne, bowiem o żadnych korzyś 
ciach materjalnych nie może być mowy. 
W angielskich bankach niema żadnych 
carskich pieniędzy, jakkolwiek się o 


i nich tyle kiedyś mówiło. Stwierdził ta 


zresztą były resyjski minister finansów 
Bark, który obecnie w angielskim świe- 
cie finansowym zajmuje wybitne stano- 
wiska. 

Były prezes rosyjskiego gabinetu mi- 


nistrów br. W. Kokowcew na skierowa- | 


ne do niego w tej sprawię pytanie od- 
powiedział, że jest przekonany, że księ- 
źmiezka Anastazja zginęła razem z 
resztą rodziny carskiej w więzieniu w 
Jekaterynburgu. 

Dziennik „Rossija“, po zreasnmowa- 
niu wyników ankiety dochodzi do prze- 
kanania, że w historji oszustw XX stu- 
lecia, zajmie  „Anastazjada* jedno z 


daniu zębów Czajkowskiej oświadczył, | piewszych miejsc. 


Smakołyk szczepu Massa. 


JADALNA GLINA ZAPOBIEGA KLĘSCE GŁODOWEJ. 


Dwaj francuscy podróżnicy, człon- czekoladowy domek z „Jasia i Małgo- 


ilmowej w głąb 


Afryki zrobili ciekawe 


si'. Zaciekawieni dziwnem  zjawis- 


krycie. | kiem dowiedzieli się, że Massamano- 


Mianowicie, gdy dotarli do siedzib Í wie zjadali czasem całe osady wraz 


szczepu Massa, zauważyli, 
murzyniątka obgryzały ściany do- 
mów, lepionych z gliny, conajmniej 


że małe i z naczyniami, lepionemi z tej gliny, 


ponieważ glina ta jest „smaczna“ i 
pożywna depiero w stanie dobrze 


z takim apetytem, jak gdyby to był I wysuszonyn.. Jak zauważyli francus- 


Oo bnr RAATIRA CE PZW ERTE WBA 4 ZX NITY OE TN OET KAES 
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.Ze świata. 


WYSTAWA 
POLSKIEGO ZDOBNICTWA LU- 
DOWEGO W STRASBURGU. 


Dnia 5 maja b. r. w gmachu Muze 
um historycznego w Strasburgu zo 
stanie otwarta „wystawa zdobnictwa 
ludowego i sztuki stosowanej, orga- 
nizowaną przez tamiejsze Towarzy- 
stwo Przyjaciół Polski. Zarodek tej 
wysławy stanowić będzie istniejące 
już w Metzu, a stworzone przez Zwią 


„zek Polskich Towarzystw we Francji 


wschodniej, muzcum wychodźctwa 


polskiego. 


ZBIORY LORDA CARNARVONA. 


"Słynne zbiory starożytności od- 
krywcy grobu Tutankhamena, lorda 
Carnarvona, zawierające 1.400 przed 
miotów dzieł sztuki egipskiej, zaku- 
pione zostały obecnie przez nowo- 
jorskie „Metropolitan Museum at 
Art". Jee: to jedyna w świecie wiel 
ka kolekcja drobiazgów. starożytnej 
sztuki egipskiej. 


NAJWIEKSZY STADJON W NEW 
JORKU. 


„W roku 1932 obchodzone będzie dru 
gic stulecie narodzin Jerzego Wa- 
szygtona. Stany Zjednoczone A. P 
przygotowują z tej okazji cały szereg 
uroczystości, któremi uczcić chcą pa- 
miętną rocznicę. W New Jorku ma od 
być się wystawa. „the bigest im the 
world”, czyli największa na świecie, 
Pozatem, komitet organizacyjny, pro- 
jektuje wybudowanie olbrzymiega 
stadjonu na 200.000 miejsc siedzątych 
Organizatorowie skorzystaliby z tego 
ażeby za zgodą los Angelos przenieść 
Gry Olimpijskie do New Jorku. 


PRZODKOWIE LINDBERGHA. 


Z końcem XVIH wieku żył pewien 
szwedzki dziennikarz, nazwiskiem 
Lindbergh, który zyskał sobie wów- 
czas sławę dwoma poematami, zatytu 
łowanymi: „Moje Marzenie” i „Tam 
w górze“, Pułkownik Karol Lind- 
bergh, zdobywca Atlantyku jest go- 
dmym potomkicm szwedzkiego poety, 
który w poezjach swych opiewał już 
przestworza. 


Zapisujcie sie do PMS 


WZDZEWC STYK 
RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony). 


MIĘKKIE SERCE. 


POWIE śc. 
10) —— 
: — Jakże tam? Dużo wczorajsza burza narobiła 
pann szkody? — zapytał. 

Shayle wzruszył ramionami i obejrzał się na zą- 
niedbany ogród. 

— Niezbyt tu porządnie, więc tak tego bardzo nie 
widać, jakby mogło być w przeciwnym razie—odparl 
niedbale. 

— Wielki wiąz przewrócił się u nas w ogrodzie, 
rzekł Jim. Zawsze mówiłem, że to niebezpieczne drze- 
wo. 

— Wiem. Byłem z pańską siostrą w ogrodzie, kie- 
dy runął. 

Jim podniósł wysoko brwi. 

— Tak? Wcale mi o tem nie mówiła. 

— Myślałem, że pan nie wrócił na noc do domu. 

— Przyszedłem z rana na śniadanie. 

= Aha! To była olbrzymie drzewo nieprawdaż? 
Dziś w nocy nie mogłem się zupełnie przedostać przez 
aleję wjazdową, rzekł niebacznie Shayle. 

— Dziś w nocyl 

Jim podchwycił momentalnie nieostrożne słowa. 

— Pan był u nas w nocy? 

— Zostawiłem list o dziewiątej. 

Nie była to prawda i Shayle miał nieprzyjmne 
uczucie, że chłopak o tem wiedział; przez chwilę mil- 
ezeli obaj. a 

Jim stał z rękoma w kieszeniach i spoglądał na 
drogę. 

Był to dość przystojny młodzieniec, o błękitnych 
oczach, takich samych, jak siostra, ale z wyrazem bez- 


woli w rysach. Basia miała energicznie zarysowany 
podbródek i usta, zaś w rysach jej brata było coś sła- 
bego i niemęskiego, co psulo ich piękno. 
— Pani Elkin sprowadziła się wczoraj — rzekł. 
Shayle wypuścił w powietrze wielki kłęb dymu. 
— Któż to jest ta pani Elkin? — zapytał bez wiel- 
kiego zainteresowania. 
— Wynajęła Bluszczowy Domek, wyjaśnił Jim. 
Idę właśnie dowiedzieć się, czy nie mógłbym jej 
w czem pomóc. 
Shayle roześmiał się na te słowa. 
— Chyba trochę za wczesna pora? — zapytał od 
niechcenia. 
Jim poczuł się dotknięty 
— Prosiła, żebym do niej przyszedł. Nie ma niko- 
go, ktohy mógł jej pomóc, a tam tyle jest da uporząd- 
kowania: firanki, obrazy, rzeczy, dodał nieokreślenie. 
— Nie wiedziałem że pan zna tę panią na tyle, że- 
by się jej zaofiarować z tego rodzaju usługami, rzekł 
śmiejąc się Shayle. Jeżeli sprowadziła się wczoraj, to 
doprawdy bardzo jej współcznję. Wszystko musiało 
pływać w wodzie. Bluszczowy Domek stoi na takim 
nizinnym terenie. 
— Oh, mam nadzieję, że nic jej się nie stało. 
Jim poruszył się, jakby chcąc odejść, lecz zatrzy- 
mał się znowu. 
— Ale, ale, czy pan słyszał, że dziś w nocy wła- 
mali się do nas złodzieje? — zapytał. 
— Złodzieje? 
— Tak. Weszli przez oszklone drzwi w bibljotece. 
Pan wie, że ojciec ma w bibljotece swoją kasę ognio- 
trwałą. Najwidoczniej zachciało im się naszych sre- 
er. 

— Czy zabrali eo? 

— Zdaje się, że nie. Ktoś musiał ich spłoszyć. Za- 
raz zrana sprowadziliśmy Robertsa, policjanta z mia- 


sieczka. Ma bardzo mądrą minę: mierzy pokój, Bóg 
wie, w jakim celu, ale to go bawi. 
— Kiedy to się stało, o której godzinie? 


mieć miejsce między dwunastą a pierwszą. Basia mó- 
wi, że o dwunastej zeszła na dół, aby wpuścić Kudłę 
i otworzyła oszklone drzwi w bibljotece. 

— Tak. 

f Shayle opuści? oczy i, pomimo wezelkich wysił- 
ków, aby się opanować, poczuł, że krew uderza mu da 
-twarzy. 

— A o pierwszej obudził się ojciec i usłyszał ruck 
ma dole — wie pan, on sypia nad bibljoteką. Ale za- 
mim zeszedł zdążyli już zwiać, 

— Aha. Rad jestem, że niczego nie zabrali. 

— Tak, ale niech mnie djabli wezmą, jeżeli wiem, 
po co ojciec to wszystko trzyma w domu. Pewnej pię- 
knej nocy ładnie się złodzieje obłowia. 

` Jim wybuchnął śmiechem. 

— Gdybym był dzisiejszej nocy w aomu, to zaļo- 
żę się, że byłbym przyłapał gałganów. 

— Skoda, że pana nie było. 

— Może będę następnym razem. No, pa! 

Odszedł, zaś Shayle postukał fajeczką o słupek 
parkann, wytrząsając z niej popiół, poczem schował 
ją do kieszeni. 

Cenne pułkownikowskie srebra! Nie mógł się 
oprzeć pokusie humorystycznego zadowolenia Puł. 
kownik odnosił się zawsze jakby bałwochwalczo do 
posiadanych przez siebie skarbów. 

Byłby ta szczególny zbieg okoliczności, gdyby 
złodziej zjawił się w chwili, gdy on rozmawiał z Basią 
przy drzwiach, wychodzących na ogród, albo gdyby 
w tym czasie znajdował się już w hibljotece. Nie za- 
paliła światła, więc nie mu nie groziło. 


| — Nikt nie wie, ale przypuszczamy, że to musiało 


Caa 


KURTER ZACHODNI Niedziela. 11 marca 1928 roku. 


aa were) 
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nr. 7i. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art. 92 u. 2 j; 99 u I Ord. Wybor. 
Sejm ogłaszam, że ostatecznie ustalone wyniki w y- 
borów w 2l-ym Okręgu Wyborczym są następujące: 


L GŁOSÓW WAZKYCH ODDANO: 


i Sala Tog. „otoia“, Warszawsia 22, iel. 4-97 
Wpisy na 


Ostatni kurs tańców 


przyjmuje dziś od godz, 7 
Koncesjonowana szkoła tańca 


Mąż Sami 


Się męczy / 


M zafliste.Nr. 12, AE Esta aj Dae 53271 

225 WADE A OBA LEM E 29362 i 

3) N T PRZY BOO Z 4-1] LARTE u di 

każdego dnia i każdej godzin, 
y, troszcząc 

4) b „=D S= ZSNO „ła zzsk = owe 1341 Dziś ĆWICZENIA TANECZNE się o utrzymanie swej rodziny. Środki Szan. 
ij] A m a OE T AA 8 CP ENG, Ę 1288 Pani na utrzymanie domu stanowią zatem 
6) » STERNA 50561 Ra 4460 część Jego sił twórczych i jego nerwów. Dla- 
7 3 tego też Szan. Pani ponosi odpowiedzial- 

8 4) p ność za najoszczędniejsze obchodzenie się 

JI” » LJ z tym ciężko zapracowanym groszem, Ku- 

9) » » » pując tylko wspaniałe, subtelnie perfumo- 
10) » po Fe Przyjmuję wszelkie roboty tapi- _ Wane mydło „Kołłontay z pralka", otrzymu- 
11) a è sersko-dekorzeyjne z własnych i je Szan. Pani rzeczywistą į zawsze pełną nd 
12) 4 w 34 er powierzonych materjałów Na se- rownowartość za ciężko zapracowany grosz 

» zonr ż r e S 173 żon świąteczny polecam chodniki» męża, bez potrzeby opłacania bezwartoś- 
13) » 9 90. ALIWOC ogr zy linoleum, ceraty, ramy mosiężae- ciowego opakowania, marki, etc, Umiejęt- 
14) , SAKOWENAJ | 2140r GWOND a... t. wz Przybory szmutlerskie i na zamć- na zakupywać nie jest rzeczą łatwą — lecz 
15) . WN IEZNEO OE TWA E E ——— wienie, łóżka poloweit p. 105l-y zakup mydła „Kołłontay: zawsze popłaca, 
Ogółem 191176 


IL. MA POSŁOW DO SEJMU ZOSTALY WYBRANE AASTĘPOJĄCE 00007, 


Z listy Nr. 1 Bezpartyi nego Bloku Współpracy z Rządem: 
- 1) ZARAŃSKI Jan, 
2) ŁAKOTA JAN, 
Z listy Nr. 2 Polskiej Partii Socjalistycznej P, P. 5, 
1) STANCZYK JAN, 
Z listy Nr. 13 Jedności Robotniczo Chłopskiej: 


1) JERZY CZESZEJKO SOCHACKI, 


SLTAJER, BĘDZI, 


Koliątaja 29, tesiei. 4-10. 


KORESPONDENT 


D ACZYNSKI Ni. am e 
3 JAKOB GAWRON. Š 4 e ana Teee E TaT: Złoty medal ria Wystawie w Katowicach 1927. = 


Osoby wymienione na wyżej wskazanych, a w swoim cza. f 
cie ogłoszonych listach kandydatów na dalszych, po wybranych / 
posłach, miejscach, — są zastępcami tych posłów w kolejności, 
w jakiej na odnowiedniej liście są umieszczone. 


PRZEWODNICZĄCY 21 OKRĘGOWEJ KOMISJI ) 
WYBORCZEJ W BĘDZINIE. 8 
a 


J. SOKOŁOWSKI. 
ranmisza [Ej 


Będzin, dnia 9 marca 1928 r. 


Wszyscy już wiedzą o otwartym 


w tych dniach 


SALONIE FRYZJERSKI 


mość języków, stenograiji i biegłe 
pisanie na maszynie, Szczegółowe 
oferty wraz z curriculum witae, 
odpisami świadectw i referencja- 
mi oraz podaniem warunków nale- 
ży nadsyłać do Zarządu Tow Akc, 
M:jaczowskich Odłewni Stali i Za- 
kladów Mechanicznych „BRACIA 
BAUERERTZ* w Mjaczowie, 


po- 
czta Myszków. < 


Łóżeczka ezaleczei stwa 


DLA DZić Ci 
(patentowane nowocześnie) 
POLECA 


„MATON ARANTZ 1 Ska“ 


Sosnowiec, ut. Dekierta 11 


DYPLOM 


ANZOINYADVZ 


dla wszystkich kółek, gości 
wprowadzonych i poleconych. 
od godziny 8 ej. 1514 
AEII STEE E EE 
DEPOTE G E E TET 
GEEEMY PTT nO A EOE 
i 
| 
| 
j 


Zastępca: A. M. Redlićz, Będzin, Kałłątaja 34. 


4 EE; | 


886511 


MAGAZYN BŁAWATNY 


L. Finkelsztein 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 17. Tel 2-73, 


POLECA: duży wybór materjałów 
jedwabnych, wełnianych i bawełnia- 


telefon 11-12, Sprzedaż dh EEA Rodzskć 3 

ych oraz dywanów. chodników i 

el, 11-32 Tel. 11-32 na dogodnych warunkach . firanek PO CENACH KONKUREN- 
8 nner CYJNYCH.. Nowości wiosenne dla 


Biorusorodoy SALON FRYLJERSHI 


DAMSKI i MĘSKI 
oraz GABINET KOSMETYCZNY 


: w SOSROWGU, przy ul. 3-go Maja Nr, 13 


wejście przez bramę w domu p. Openheima. 


SUSZE! [u ZIE: ARG ZARZ. f : 
| [agmg z LSe | |Karen Wszelkie druki 
ści, że Saion mój jest urządzony po- Wiadomość Karier Zachodni Sosio- 
dług zaa tc Wwymaścii techni- | — Wach WA S ADWŁ al" M PRYWATNE HANDLOWE, 
ki 1 higieny. PE zaa ronn pu szycia A ZY WR IA 
` À Zęłaszać Się tylka zupelnie wy- UKI, *I- 
T S kwalifikowane. Pracowala _„ Marja” SZE ı WIA ŁROWKI ':-: 1: 


szczególnych Zakładach Fryzjerskich po- 
mimo to, że w Salonie jest wprowadzo- 
na woda bieżąca (ciepła i zimna). 


Obsłaga solidna. 


Z poważaniem= 


kid 
AUGUSTYN TAJSTAA otrzebna obalu M TOPE -M KURIER LALNONNI Ak 
mistrz Fryzjerski. | P Wiejska 17 m. 8. : “ug ” 3 A 
1438 | Tyotszebna prasowaczsa. Wiadomość SOSNOWIEC, 


z w farbiarni M. Karbowskiego So- 5 mi 9 . 73, 
BMzzzzzz====fi SISSA | owiec largowa m. 16___1e3 Sy PR A 
GABINET KOSMETYCZNY tenotypistka wiadująca językami dm wik um — — (auy kaktrencgjn 


Leon Kruczkowski. 


| Brom 


e ogłoszenia. | 


Sosnuwiec, Modrzejowska 27. 1443-2 
waga. Przyjmujemy agentki | a. 
geniów do Sprzedaży ariyšuiów 

w każdym domu potrzebnych, zafo» 

bek dzienny do 40 zł. Zgauszenia o- 

sobiste w firmie „Helios“ Katowice, 

uł. Gliwicka 17 w podwórzu Il p, 


polskim I niemieckim Od zaraz po- 


O TE ZY EYE EA =- 


Pań i Panów. 


Specjalny dzieł towar x maskit piorwszorzędnyci fabryk 
Warunki zapłaty bardzo dogodne. iso 


08886668 8006880009800058886 


40066600409079005050000000000000008000006000606024 000050050953000000 GANCAR Aea 


ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE 


DOSTARCZAJĄ 
ZAKŁADY DRUKARSKIE 


05080999939898998859050005900000998 


766060000008090008003030890IR 


5953383085 58PP5GRE850W 


CARLAN 


04066585 0669856669 00.03 00.09 06 69 52 60 00.0066 .£563 00 60 03 22.65 60 03 10030900080063 


EWY HAMBURGEROWEJ 


Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów. 


szuuiwaca, Zgiuvazeaia Kurjer Zach, 
pod Bienytypistka. __ 1474 
ozaza da 7-letniego chłopczyka 
potrzeona, Dr. Merodysta Susno- 
wiec Mouraejowsza Y. ł4żu 
a3Jowzębna dziewczyna Uczciwa du 
A F (0%  piwiarai, 5ugnuwiec, Wbwel 4. 
Do nabycia w księgarni 1480 


Gruszczyńskiego w Sosnowcu | talaa zlumógu utam  uwuytów 
(ul. 3 Maja) CENA 2 ZŁ poszukuje. Laura Sosauwiec, De- 
SRD SFA GMB ED SID ZD Q3 CD CIE CID 


A merta 15, 1492 
SE CETE: CE) ED ARD EIR CRR EED RZEZ T ETE EA 


HETTE ETET 


-—— T n m > O, 


Moty mat Świalem 


POEZJE. 


r ZZ e e 
seczki piękności, balsamiczne, bło- 
toe i maquillage — szyi 
Ceny przystępne. — Sosnowiec Pił- 
sudskiego 14, — lewa oficyna l pig- 
tro, tel 11-45. 1387-8 


T 


le aumt a m LL E E 


aa PA 


INNY ZE 


Jai | maa 
OGŁOSZENIE. 

Do Rejestru handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu zu- 

pisano w Dz. B. następujące firmy: > 
W dniu 16 — XI — 1927 roku” 

Nr. 210. „Steinhagen, Wehr i S-ka“, Fabryka papieru w Mysz- 
kowie"”. Udzielono samodzielną prokurę Adamowi Morawskie- 
nu. 

Nr. 259. „Polskie Zaklady Przemysłu Cynkowego” sp. akcyj- 
na” w Będzinie. Zarząd stanowią Szymon Fiirstenberg — prezes, 
Maksymiljan Potok wiceprezes, Izydor Fürstenberg, Emil Pillers- 
Jorf i Helena Fiirstenberg. Leon Potok jako dyrektor z upra- 
wnieniami przysługującemi pozostałym dyrektorom. Udzielono 
prokurę głównemu buchalterowi Samuelowi Frydowi i szefowi 
biura Maurycemu Fintpulwerowi. 

W dniu 12 — XI — 1927 roku. 

Nr. 18. „T-wo techniczno — Handlowe  „Przewodnik* sp. z 
ogr. odp. w Sosnowcu. Zarząd spółki stanowią, Władysław Janic- 
ki i Stefan Kardaszewska, zakres ich uprawnień jest następujący 
załatwianie wszelkich spraw i interesów spółki, podpisywanie 
wszelkiego rodzaju weksli, czeków, pełnomocnictw, dokumen- 
tów, i wogóle w najobszerniejszym zakresie kierowanie sprawa- 
mi przedsiębiorstwa, wykonywując prawa i obowiązki przysłu- 
gujące prokurentom w mysl istniejących przepisów o prokurze 
handlowej. 

W dniu 3 grudnia 1927 roku. 

Nr. 186, „Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe Jakób Gut- 
man“ sp. akcyjna w Będzinie”. Kapitał zakładowy firmy zo- 
stał podwyższony do sumy 500.000 przez wypuszcze 40.000 sztuk 
akcji III emisji po 10'zł. akcja całkowicie wpłaconych. 

Nr. 188. „Wykreślono z rejestru firmy“ Odlewnia Żelaza 
„Piaski“ w Sosnowcu, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* 
Szulima vel Salomona Brzeskicgo i Jakóba Brzeskiego. 

Nr. 197 „Skład papieru, maicrjałów piśmiennych i rysunko- 
wych. „Nasz Sklep” Urania „Sp. Akcyjna" w Sosnowcu. Firma 
obecnie brzmi „Nasz Sklep Urania“ Sp. Akcyjna". Kapitał zakła- 
dowy obecnie wynosi złotych 1.000.000 podzielonych na 40.000 
akcji całkowicie wpłaconych. Postanowienie Ministrów Przemy- 
słu i Handłu, oraz Skarbu w przedmiocie podwyższenia kapitału 
zakładowego o zł. 200.060 czyli do zł. 1000.00O drogą I emisji, 
5000 sztuk nowych akcji, opublikowane zostało w Nr. 128 Moni- 
tora Polskiego, z dma 7-VI-1927 roku. Na mocy aktu  zeżnanego 
przed notarjuszem Zborowskim w Warszaiwe dnia 7 lipca 1927 
roku za nr. Rep. 5001 zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej, z dnia 10 — XII-— 1924 roku Dz. Ustaw Nr. 107) 
dokonana została fuzja drogą przejęcia przez spółkę akcyjną 
„Nasz Sklep“ Spółka Akcyjna całego przedsiębiorstwa z aktywa- 
mi i pasywami spółek akcyjnych“ Towarzystwo Akcyjne Urzą- 
dzeń Szkolnych i laboratoryjnych „Urania“ łabryka przyrządów 
naukowych „Fizyka“ spółka akcyjna”, Sosnowieckie zakłady gra- 
ficzne, spółka akcyjna”. 

W dnin 15 grudnia 1922 roku. 

Nr. 83. „Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego „H. Die- 
tel" w Sosnowen. Dyrektorem zarządzającym spółki został za- 
mianowany Włod»iw'erz Gottlob ietel z prawem samodzielnego 
podpisu, zastępcą dyrektora zarządzającego również z prawem 
samodzielnego podpisu Alfrid Dietel. 

W dniu 16 grudnia 1927 roku. 

Nr. 117. „Franco-Polskie T-wo Górnicze, spółka akcyjna“ w 
Dąbrowie. Dyrektorem towarzystwa został zamianowany Antoni 
Starkiewicz. Udzielono prokur jerzemu Consin, Edmundowi Ti- 
phine i Wincentemu Topolskiemu, którzy działają na mocy spe- 
cjalnych pełnomocnictw. Unieważnić pelnomocnictwa Hermana 
Mtonboises, Mieczysława Drojcckiego i Antoniego Starkiewicza. 

Nr. 181. „T-wo Górnicze odlewów żelaznych i emaljowanych, 
warsztatów mechanicznych i kopalń węgla „Poręba“. Zarzad spół- 
ki stanowią: 1) Jerzy Iwanowski, 2) Cezary Łagiewski, 3) Stani- 
sław Rajzacher 1 5) Mordka Hil Windmau, zastępcy Aleksander 
Leszczyński i Dawid Wiudman. Udzielono łącznej prokury Wa- 
cławowi Jezierskiemu, Zygmuntowi Nowiekiemu, Władysławowi 
flackiewiczowi, Antoniemu Anuszowi i Janowi Piotrowskiemu. 


W dniu 25 grudnia 1922 roku. 

Nr. 152. „Polskie Zakłady Siemens" spółka akcyjna z siedzibą 
w Warszawie. Kapitał zakładowy wynosi obecnie 325.000 złotych 
podzielony na 16250 sztuk akcji, wpłacony całkowicie. Wy- 
kreślić członków Rady Zarządzającej Fritza Fessela, Wie- 
sława Gierlicza, Herinana Górtza, Ernesta Krausa, Andrze- 
ja ks Lubomirskiego i Edwarda Templa oraz człon- 
ka komitetu wykonawczego Waitcra Mollieru, a wpisać członka 
Rady zarządzającej Pawła Mackiewicza, jako dyrektora zarzą- 
dzającego firmą z prawem podpisu za centralę i oddziału. Udzie- 
lono prokury za centralę i wszystkie oddziały z prawem podpi- 
sywania łącznie z jedną z osób do tego upoważnionych, dyrekto- 
rowi handlowemu Wincenemu Kossakowskiemu, Włodzimierzo- 
wi Krukowskiemu i Gustawowi Hubnerowi. 


W dniu 28 grudnia 1927 roku 

Nr. 176. „Fabryka drutu, lin stalowych i konopnych, śrutu 
! plomb, oraz płótna żaglowego „Adolf Deichsel" sp. akcyjna” w 
Sosnowcu. Kapital zakładowy spółki wynosi zł. 300.000 podzieło- 
ny na 30.000 szink akcji po » otych 10 każda. Kapitał zakładowy 
został wpiacowy całkowicie. Na miejsce ustępującego z zarządu 
Artura Meklenburga został wybrany Emil Pillersdorf, zam. w 
Katowicach, ulica Mielęckiego Nr. 6. Powiększona zarząd o jedną 
osobę i wybrano Maksa Franca, zam. w Zurichu, ulica Clariden- 
strasse Nr. 50. 

W dniu 5—1— 1928 roku 

Nr. 154. „Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych „Huta 
Bankowa” w Dąbrowie”. Pełnomocnictwa Andrzeja Garbińskie- 
so, Walerego Swirtuna zostały przedłużone na rok 1928. 


W dniu 15—IX— 1922 raku. 

"Nr. 181. „T-wo Górnicze Odlewów Żelaznych, emaljowanych, 
warsztatów mechanicznych i kopalń węgla „Poręba” z siedzibą 
w Porębie, pod Zawierciem, powiat Będziński. Udzielono łączną 
prokurę Dawidowi Pisarewskiemu, Bolesławowi Kamieńskiemu 
i Jakóbowi Setkowiczowi. 4 
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c AL Í N i eble różue hiurka, otomacy mo- 

f 7 kietowce, dywaołkowe w różnych 

Kupno i sprzedaż. kolorach na dogodnych warunkach za 
z yeee gotówkę i na raty. Sosnuwlec,-Pogoñ 


De spraedania plac 154 na i54 sęż 
przy ulicy Zielunej Nr. 
Pięknej, Argentyna, w Zawierciu Zł 
3.00U. Zgłoszenia piśmienne: Frauci- 
szek Berger ŁÓJŻ Kopernika 42 1465 
/yizewo upaluwe i truciny na 
i worki poleca tartak w Dąbro 
wie Górniczej ul. Wałuwa 10 tel. 1-12 


sprzedania iub do wynającia pie- 
karnia w najlepszym miejscu, 
Jędryszek, poczta Kalety, puw. 
nowskie Góry, Ludwik Huffman. 1450 
Meszyov bębenkowe du szycia i 
nattu, 
zibljoteczkę dębuwą Sprzedam 
proszę się przekoijać Gusnyw.ec, die- 
jecka 27 |ulja Łelsik 


KURATORIA w CZĘSTOCHOWIE 


przeprowadziła u firm: fabryka mydła Kromołowski, tabryka mydła Broniatow= 
ski 1 fabryka mydła Lederman, zamieszkałych w Częstochowie, które pódrabia» 
ją mydło „Kołłontay z pralką”, rewizję, zajęła podrobione mydło i sztance, oraz 
wdrożyła przeciw wyżej wymienionym osobom postępowanie karne. Przesłucha- 
no cały szereg kupców, którzy prowadzili i sprzedawali podrobione mydło z pralka, 


Ostrzegamy 


zażdego przed podrabianiem naszego wielokrotnie prawnie chronionego mydła 
„Kołłontay z pralką“ i sprzedawaniem (alsyfikatów, gdyż każda oszukańcza czyn- 
ność Ściganą będzie najsurowszemi środkami prawnymi. Zapobieźemy bowiem: 
wszelkiemi środkami prawnymi, by Gospodynie domu, żądając słynne ze swej 
nadzwyczajnej jakości mydło „Kołłontay z pralką* mia otrzymywały falsyfikatów. 


Eryk A. Kolontay, fabryka chemiczna 
Katowice — Brynów. 
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rar r En 
sxprzedam plac 25 prętów przy ul. 
2 Camielnej Nr. 8 O ECI Wiga 
domość u właścicielu, 1433 
pe sprzedania stafa, para łóżeb, 
tremo © lustrem, | Btół cyrulowy, 
oośnowiec, Robotnicza ë Leon Kales 
ciński. i 
a SIculia Uu wyivvu wòd 
= puzuwo— owocowych 700 burelek 
w pakach du sprzedania. Wiadumuść 
harner zachodm Będzin. 1508-2 
ajiańszy wybór różnych mebli za 
gotówkę i na raty, Sosnowiec, 
Warszawska 22 Borzykowski. 1512 
aazydy du seya bębenkowe | 
kiyte z czterema szufladami Sia 
gera bębenkową maio używauą Sprie- 
dam tańlo Sosnowiec—sielec Naruto- 
wicza 20 Hariak. 1513 


ulica Nowopugońska 17, Bracia Ant- 
czak. 613-23 
róg i wW zakładzie stolarskim Banasik n 
FH lica Orla 18 moga nabyć na 
f aogodnych warunkaca mebie: szafy 
i rozbierane, Dieliźniarki, garderoby, 
krzesia dębowe wyścielane, gięte, sto- 
| $y rozsuwane, otomany, kozetki, gąg- 


' niturki salonikowe 1143-6 
1531-4 d m a me O ae maa e > 
| przyczyny wyjazdu | zmiany sta» 


16, 


iury 


łego pobyty jest do sprzedania 
dom w dobrym stanie i w dobrym | f 
puakcie z obszeruem placem do Du- 
dowy z uraąuzeniem wodociągowem,. 
Wiadomość, Miła 5 u gospodarza lub 
tej. =li. 1464.3 
| (EE nowa i tania do sprzedania 
! P u krawcą. sosnowiec, Wiejska 14, 
« riusęcki. 1484 


ler- 


pierścieniowe używane, 


tania 
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IMM_ZAGŁĘNIE Tyo- 


| =e dawniej 


tıno-Teatr „Udziatowy": 


w 
Od puniedziałku b do il marca 


aa onmia 


jwiększe plony ziemniaków 


Najwi 
osiąga się przez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: 


Srut Ryc 


zawierający: azot, potas i kwas fosfo Powy. 


Gwarantowana zawartość tych składników i wybit- 
na przyswajalność. Referencje agronomicznych za- 
kładów naukowych. Doświadczenie termy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 


kredytowych dostarcza: 
Spółka J 


Akcyjna $- D. Potoka Synawiej| 
Będzin — Malłobąaiz. ie: 


Nê ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA poleca Szanownej 
Klijenteli w dużym wyborze: bieliznę damską, mę 
ską, dziecinna, swetry, trykotarze, torebki, pończochy, 
skarpety, parasole, krawaty, rękawiczki, chusteczki. 
KAPELUSZE I CZAPKI MĘSKIE Obuwie sportowe, 
meszty, koszulki i spodeńki, oraz różną galanterję 


Ceny konkurencyjne, 1443 Na żądanie udzielamy kredytu. 


Magazyn Galanteryjny STAMISŁAĆ TISZA 


Sosnowiec, ul. Motrzejowswa 30. Telefon 5-30. 


WAW ZZ ZZO DO OTO 


a 
| SZTRECZECTERZECEZAC Z, 
r 
Waki 
I ZARZĄD BANKU SFOŁDZIELCZEGU w SOSNOWCU 
z ograniczoną odpowiedzialnością 
powołując się na art. 41, 43 i 45 statutu, niniejszym zawiada- 
mia p. p Członków Banku, że doroczne Ę 
i odbędzie się w niedzielę dnia 25 marca 1928 r, punktualnie o go- 
dzinie 3 popołudniu w dużej sali Związku Metalowców Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego, przy ulicy Marjackiej Nr. 1 w Pogoni, 
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 
1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór prezydjum, 
2) Odczytanie protokułu ostatniego zebrania, 
3 > e z rewizj: Spółdzielni, 
4) Sprawozdanie Zarządu Rady i Komisji Rewizyjnej z działal- 
4 


ności za 1927 rok, ń 
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat za 1927 rok, | 
6) Podział czystego zysku za 1927 rok, d a 
7) Wybór uzupełniający trzech członów Rady i Komisji Re- | 
wizyjnej, U ` H 
8) Zatwierdzenia budżetu na 1928 rok, 
9) Wnioski władz Banku, 1482-2 
10) Wnioski Członków. i 
UWAGA: Zawiadomienia o zebraniu, służące jako karia wstęru Í 
> zostaną rozesłane p. p. członkom, których o liczne przy- || 
bycie uprasza f 


ZARZĄD. 


Reklama jest dźwignią haniin. 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową | 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerafa zagraniczna miesięcznie 


W tekście, w 
Za tekstem . 


7 ZŁ - 
uż = 
Cena egzemplarza ZO groszy, 


w 


sositówiec: 


Dziś — Kobieta, za 


efina Baker 


„CZARNA VENUS” 


42 MPE anosa MANA - ANO 


„GEHENNA MIL 


—__.KURJER ZACHODNI Niedziela. ff marea 1928 roku. 


którą szaleje Paryż, słynna 
w wspaniałym egzoty czno-ero 
tycznym dramacie p. t 


Fam, stóry zelełtryzuje cely Sosnowiec 


os” (Książę i Bolszewik) 


życie wielkiego księciu rosyjskiego na emigracji, erotyczny dramat w |2 aktach, 
W rol: głównej IWAN PETROWICZ, 


Nad program: „WSTYDŹ SIĘ OLEŃKO" komedyja w 2-ch aktach 


Jesteś łysy? 
(bslsam, zioła i myuło), Bajecznę sku- 
tki na 3 — 4 dzień! Usuwa: 
główną przyczynę łysienia, łupież, swę- 
dzenie skóry, 


Nr. z4 


Następny program 


„Hotel Potemkin“ 


Wkrótce — „ZIEMIA OBIECANA" 


ANONS: 


SODA LSA ~or 


Zastosuj, RA-" 
DIO. CAPILL 


grzybek, 


łamliwość i rozdw. się 


włosów Przy każd flakonie podziękowania od łysych, którzy odzy- 


decklego, Szpigla, 


skali włosy Do nabycia w ski apt. pp. Jegiełłowicza, Reinera, Fry- 
Misiórskiego, w Będzinie: 
Tamże: Nowość! Ołówek „AGAWA“ usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
„RADIO-MAT* przeciw tłustej cerze, czerw. nosa i poceniu się z przy- 
rządem do moment. usuwania wągrów. Krem „Teatral”, cud wybiela- 


Kwiatka i Joskowicza 


jący cerę, usuw. zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób starszych. 


„Próbną dozę RADIO-CAPILL,U oraz broszurę: 


„Jak odzyskać 


piękną cerę?“ wvsyła: B. Mat:lewicz- Warszawa, I skrytka Nr. 483 


po otrzymaniu gr. 40 znaczkami“. 


i SR Oone 


2 ch LETNIĄ DZIEWCZYNKĘ 
"CH zdrową na wsi wyci: wang 
oddam na własność Sognuwiec, Pil- 
sudskiego 16 Adamiec. 1511 


I Wydzierżawię ogród pracowitemu 


ogrudnikowi ua d.gudaych wa- 

runkach. Centrum Sosnowca Niska 10 
1498 

ieksanaer Uytry SUSQUWIiEL, Pogu- 

towia 7 zawiadamia o zagabieniu 

rewolweru syst, Bayard kal 265 Nr. 

74749. Znaldzca zwióci za wyndagio- 
dzeniem. 1481 


dg 


Przed tekstem (Plerwsza Strona) za wiersz mm 1-łamomy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
WIJOKŚCIE „Pad lo 0 


» rejj 4% ao » 05. 
Kiss GONE) no 2 del e esl deo sgo LS 
Sia 62 zd S > „ 6 s 5, 


„Mał S - (do 30 
E ups h „ać (BB 


Nskrotogi w tekście, za wilersz mia, t-lar: uklad &-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 


(ponad 100 w.) 35 „ i 
Ogioszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 em.” Zł. 
„RDP i", R BOO (w oki ROR EWAWEZ ZSL. 


1311 


m mz a 
i WEGO massżysiwa aatwierdzuna 

przez Radę Lesarską w Warsza- 
wie z długuletnią praktyką przyjmuje 


porody na zamówienia. Sosnuwięc, 
Nowa 4, |. Weber , 1480 
yŻyimaczki wszelkie reperaçje wy 
uonuje w ciągu 24 gudan Laura 
faoryka wyżymaczek Sosnowiec, De 
sierta_13. 1 piętro, 1491 


i Nauka i wychowanie. i 


Nesce matemałyki poszukuje 
dorusiy 4 — 6 klasy. Dziełnica 
Pogoń-oielce. Warung, Oferty: „Pae 


ważny“ „Kurjer”, Sosnowiec. 1460-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 4 

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz. powyżej 

20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz ą r 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem poówójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogleszen, 
administracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogła- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


. )25. 
„ )80. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
= ANNINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Od poniedziałku 12 marca, 
Największy obraz z wojny Światowej 


PRZEKLEŃSTWO WOJNY” 


(Ogień i krew): 


Dramat wojenny w 2 serjach 16 akt. razem 


CHCES? OTRZYMAĆ POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursa tachiowa 
korespondencyjne prof. Sekuowiczą, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wyu. 
crają listownie: buchalterji, racduq- 
kowości kupieckiej, Korespondencji 
handlowej, stenogratji, nauki naadlu, 
prawa, kaligrafji, pisania, na maszy- 
uach, towaroznawstwa, angielskiego, 
fraocuskiego, Diemięcciejo, PO UKON- 
czeniu awiadectwo. Ządajcie prospett- 
tów, _ __ 4530-13 
Ifoncesjosowana Szkoła Pisania na 
Maszynach Biuro Próżd H, Le- 
wkowicza Będzin, fel, 3-47. Kurs 2U 
ałotych ze świadectwem. Do sprze- 
daala maszyna, 1468.92 


Ęocusia młoda ma Kilka wolnych 
praedpołudniowych godzla i może 
udziełać łekcji w Będzinie lub 508- 
mowcu. Adres Będzina Poste—restąnte 
1485-2 

urs kroju szycia i modelowania 

otwiera z dniem t5 marca dypio- 
mowana mistrzyni Cechu Warszaws- 
kiego Dąbrowa Górnicza Fabryczna 2 
m.4 | AW: 1554 
poszukuje nauczyciela (2i) języka 

niemieckiego. Wiadomość tel. 1-04 
goda. 18-21 zosauwiec 


1453. 


| Lokale. i 
po OUN 


D ogrodzie odpowiedni ua cukier- 
nie. Wiadomość administr. „Kucjerą 
Zachod.*, | L__1445-3 
pól umeblowany e osobnem wej- 
ściem od 15-1ll w pobliżu dwor- 

ca. Wiadomość n Fryzjera na dworcu 
Sosnowiec man l D a 
“Wep w Halach „Rozwoju Nr. 23 do 
wynajęcia. Zgłoszenia Janota. fdsa 

na 2 Ili p. między 4—5 popopiudaiu, 

1510 

gykazyjnie Krynica do wynajęcia na 
czerwiec oddalny domek w ugro. 
dzie, 2 pokoje z kuchnią umeblowane 
Blisko nowych łazienek. Wiadomośc 
Śrarlej Slązk Stefański Gimnazjum, 


15 


o wynajęcia w Sosnowcu lokal w 


0 z 
Y wynajęcia lviai Uaiający BIG ilu 
fabrykę lub warsztaty, Wiado- 

mość Sosnowiec, Piłsudskiego 116, 

1323-2 

Doszukujg się poroja umeDiowanego 

A ga Pogoni z utrzymaniem lub Ocz. 

Wiądomość Dyrekcja Seminarjum 

żeńskiego Sosnowiec, ni. Długa 1489 


AE EATA 
Ì Zgubione dokumenty, | 
E A ZOO 


Gere Piotr zgubił książkę Kasy 
Choryeh wydaną w Grodźcu. 
1472-3 


zasiłkową, wyciąg ksiąg łudności 
wydaną w Bodruwn'kach 1471-2 
SSE Eswari,  Ugrodareniec 
zgubił w klnie „Stella“ portfel z 
pieaiędzmi i pozwolenie na broń, 
które unieważnia. o 1447-35 
Pee Szymon agubił legitymacjz 
żywnościową wydaną przez ym. 
Zagórze Łaskawy zudlasca zwróci du 
Kurjera Zachodniego DąDiowa. 1506 
Gtasikowski Fraaciszew zgubił książ - 
kę Kasy Chorych wydaną przez 
Towarzystwo S0sDoWiecate, — 


| URE SiĘ 
Duizacyjuą, wycadą przea wiu 
WarSzawa—puwiat Ua DaeWiSKO JÓżu» 
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